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wielokrotny zamachowiec 
kolejowy, stanął w ponie­
działek przed sądem w Bu· 

dapeszcle, 

Ojciec zamordował troje dzieci, 
poczem. saDl pozbawił się życia.:--Nieuleezalna choroba · 

przyczyną ro~paczliwego 

Ponura tragedja rodzinna pod 
czynu 
Baranowiczami 

iW'ilno, .7 listopada. nym czasie do domu, zastała ku swemu padku najbliższy posterunek policji. Na się lotem błyskawicy po całej okolicy l 
Wieś GnoJno kolo Baranowicz była prezrażeniu ptawiące sie we krwi zwfo· miejsce ·straszliwej masakry przybyfy wywotata wstrząsające wrażenie. Przed 

wczoraj widownią wstrząsającej ·tra- ki wszystkich swych najbliiszvch. władze . bezpieczeństwa oraz komisja SC\· domem Pacewiczów gromadza si-ę wie­

gedjj. Na prezraźliwy krzyk kobietv zbiegli dowo - lekatska. śniacy, komentując żywo krwawy dra-

We wsi tej mieszkał 28-·ietni gospo- się sąsiedzi, którzy zawiadomili o wy- Wieść o potwornej tragedii rozniosła mat. . 

darz, Konstanty Pacewic~ wraz z toną •~ 

i trojgiem nieletnich dzieci. 
Od pewnego czasu Pacewicz niedo­

magal. Choroba ta wpływała deprymu­
jąco na ie$niaka, który udał sie wresz­
cie d<Y'. aktora. Tu dowiedział się ku 
swemu przerażeniu, że cierpi na strasz­
ną chorobę weneryczną. 

Bandyci zmasakrowau 5 kobiet ·i woźnicą 
Jedna z kobiet została zamordowana. -Ciężki stan 5 ofiar napadu 

· · ~estialsfli napad pod ~ornoDJeRI Gdy Pacewicz uzysl\at pewność co 
do charakteru swego niedoma~ania po„ ł 
padł w nieopisaną rozpacz. Spoglądał na Tarnów, 7 listopada. poczęli for~alną masakrę jadących. I Zawiadomiono o napadzie właCtze bez 

swe drobne dzieci, z których najstarsze Wczorajszej nocy dokonano potwor- ' W~zystk1e ko~iety or~z woź!li~a pieczeństwa. Z Tarnowa przybył na· 

dziecko liczyło zaledwie 4 latka. a naj- nego napadu i mordu. rabunkoweg~ na Franciszek ~okulsk!, zostali. dotkhw~e tychmiast kom. Wysogląd, kierownik wy 

mtodsze 6 tygodni i myślał 0 tern, że drodze obok Jodłówki TucbowskieJ pod ! poturbowam koł~m1. W m.1ędzyczasie działu śledczego, kom. Dzierżyński oraz 

moie zostały już przez nłe20 zarażone. Tarnowem. spra~cy zawlekli na łąkę Ba1lę Gruen· komisja sądowo - lekarska. Zwłoki 

Myśl ta nie dawała wieśniakowi spo. . Drogą tą przejeżdżało wozem 5 ko· berg i tu Gruenbergowej przewieziono do kostni-

koju, aż wreszcie powstał w umvśle je- bie! po z~kupy .do. Tarnowa. Były td ZAMORDOW AU JĄ W BESTJALSKI cy, zaś ciężko ranne pozostałe kobiety 

go straszliwy plan· Idesa Weiss, Baria i Frymeta Gruenbcr , SPOSOB, i woźnicę Sqkulskiego do stpłtal : 

POSTANOWIŁ ZOLADZIC· MALEN„ Liebe Seindlinll i Bafla Hollaender. G poczem zr!'bow~li jej 11ot6wkę i arde- Stan wszystkich ofl r jest ciężki. Bajla 

STW A A NASTĘPNIE SAM POZBA· wóz znajdował się w pobliżu wioski, z robę wartoset około 1000 zł. Hollaendet walczy ze śmiercią. 

WIĆ siĘ ŻYCIA. ukrycia ,wyskoczyło n~gle trzech ~andy j • Po do~on.aniu rabunku i mordu zbrod ~ładze wdrożyły energiczn~ d~cho-
Przez dłuższy czas nie udawało się t6w, ktorzy zatrzymab furmankę 1 roz· marze zbiegli wraz z łupem. dzenia oraz pościg za bandytami. · 

wieśniakowi zrealizować swe~o zamia- OOOOCOO .Wiadomość o napa:dzie W)'woła:ła w 

ru. żona jego zaniepokojona ob.iawami całej okolicy wielkie . poruszenie. 

~~P:J:!ictzj:t~t~~p~~; ~~~f;~~~~u~~:~ Płasowe aresztowania · w Hiszpanii ~ 
mi, stale go pilnowała. Wreszcie wysz- Okręty wojenne zamienione na więzienie. - Manifestacje Zamach samobójczy 
la wcz.orai na ~ieś, zostawiając dzieci 1 

ku czci zwycięski el armji Lódź, 7 listopada. 
pod opieką męta. , · . (gr.) Dziś rano o godz. 8 usiłowała 

~orzystając z nieobecności iony, Pa-I . . ~~dryl, 7 l}stopada .. l zebrano pona~ pó~ miliona peset. Wśród pozbawić się życia przez wypicie kwa-

cew1cz przystąpił do wykonania swego .W całe1 Hiszpanii odbywa1ą się mam 1 składek w dzienmku A. B. C. znalazła su solnego 34-Ietnia. Marjanna Pryske, 

makabrycznego planu: naostrzvł brzy- festacje na c~eść .zwyci~skiej ~ ~ wal.-
1 
się również of!a.ra b. króla hiszpańskie· zam. przy ul. Blacharskiej 8. 

twę i przeciął nią pokolel 2ardła 4-Jet- ce .z powstanc~mi - . sił)'. ~bro1i;ie.~, t. l· : go, w wysokosci SO tys. peset .~kromnie Pryske, korzystając z nieobecności 

niej Marysi, 2-letnłei Oleńki f wreszcie woisk~, gwardii cywilne1 1 pohcii. Są podana: „od pana Alfonsa 13 • domowników wychyliła zawartość bu-

6·t}·godniowego nlemowłecia. Zalewając organ.izowane ~roczystc: :pochody, obda; I ~ ~ata}onj~ i Asturii w dalszym ~ią teleczki i gdy trucizna poczęła działać, 
się krwią, nieszczęślłwe maleństwa rza się uczest!1ik6w za1śc pod:i-runkami, ' gu odbywa1ą się masowe aresztowania. padła na ziemię, wijąc sję w strasznych 

wkrótce wyzionęły ducha. Widząc stra- a poza t~m zbi~rane są składki na rzec~ 1 .Wobec braku odpowiednich pomie· bólach . .Po !kilku minutach wezwano do 

szny plon swego ohydnego czvnu, wie- rannych i rodzm .P? poległych. ~kła.dk1 · szczeń dla "".'ięźniów, os~dza się ich na niej lekarza pogotowia, który ją ptze­

śniak następnie w ten sam sposób poz- 1.'łyną .bard~o obfici!; J?o~~ powiedzieć, okrętach wo1en!1ych, sto1ą~ych "!' . po~-, wiózł do szpitala w stanie ciężkim. Prży­
bawił się życła. . z~ w 1e~ne1 „redakc1i wielkiego J?ladryc: tach. ~a ok~ęcie ".~u~nay zn~1du1e się czyna desperackiego kroku nie została 

Gdy Pacewiczowa wrócita: uo pew- kiego dziennika A. B. C. przez kilka dm b. premier Hiszpanii, kilkugodzmny pre- narazie ustalona. •oooooco zydent niepodległej Katalonii ,,Azana'', , . 

•cooOóco 

Wielki skandal finansowy we f rilDcji aby· dow1·e'' ż · d ·, 
Aferzysta Lewy uciekł z Pary!a pozostawiając 200 mllj. fr. deficytu n lllt B moze ro ZIG 

Paryż, 7 listopada. I którem czynnym byl również szef ga• ~ ochrzciła cudze dziecko Jako własne 
Francuska prasa wieczorna d'onosi o binetu Dubois, a które to przMsiębior- Warszawa, 7 listopada. prvestępstwo ochrzczenia cud.zeio dziec 

wykryciu nowego wielkiego skandalu fi- stwo wskutek ostrych ataków w czasie P.rzy drzwiach zamkniętych w Są- ka jako własnego. Towarzyszy jej na ła-

nansowego w departamencie Nord, w śledztwa w aferze Stawiskiego . rozwią- dzie Okręgowym odbywa sle sprawa po wie oskarżonych jej przyjaciółka Tama­

którym w grę wchodzi suma 200 mili. zano. rucznikowej Honoraty S. oskarżonej o ra B„ oskarżona o udzielanie· pomocy w 

franków. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dokona~ pr~stęp~wL . · 

Ze względu na dobro śledztwa, bliż- · Sprawa ·ta wyrosła na gruncie ma-

sze szc.zegóty tej afery są jeszcze nie- Genjalny zbrodniarz contra de~ektyw amator lomiasteczkowych stosunków w Małki-
znane, wiadomo jednak, że pewne przed- ni. Między kumoszkami miasteczka krą-
siębiorstwo finansowe, zajmujące się gdzie? żyły plotki, że "orucznikowa S. ni'e mo-
pierwotnie przemysłem cukrowym o- w najnowszym, 74-ym numerze uCO TYDZIEN POWIESC" p. t. P 

statnio prowadziło ryzyikowne spe/ku- [ E · że u~odzić dziecka na skutek poprzed-

lacje parcelami. Na czele zarządu . stał Z R W O N Y [A D I L LA ['I nich poronień. . 
pewien admiral, zaś wiceprezesem a I I ' . Aby oczyścić się z te~ „zarzutu" : 

jednocześnie duszą przedsiębiorstwa Błyskawfozne tempo. - Sensacyjne momenty. - Emocjonująca treść. porucznikowa przy porno.cy · swej ·przy- ; 

byl Charles Levy, który przed kilkoma Chcesz przyjemnie spędzić podróż? iaciółki wydobyta nieniowle ze 'schroni-

dniami w niewyrażnych okolicznościach Chcesz bez trudu rozproszyć nudę długich, jesiennych wieczorów? ska i ochrzciła je jako ' własne. ~ · 

opuścił Paryż, pozostawiając przedsię- Tylko z najpopularniejszym 'tygodnikiem beletrystycznym w ręku - · Ale 'dziecko to po dW1Uch dniach zmar-

biorstwo z deficytem przeszło 200 milj. tylko z zeszytem lo i sprawa wyszła na jaw. Obie niewia~ 

franków. [ Q T y D Z I E N' p O W I E 5' #aU sty postawiono w stan oskarżenia. Po-
Przedsiębiorstwo czerpało kapitały H '- rucznikowa S. nie przyznaje sie do ·wi-

podobno z puszczania fałszywych kupo- „Czerwony cadillac11
1 

sensacje z za kulis działalności genjalnego zbrod ny, twierd~ąc, że chciała spełnić tylko 

nów i czeków. niarza, to najnowsza powieść C. T. J;>. uczynek chrześcijański. . . . . 

Charles Levy wstawił się jui jalko D b Rozprawi1e przewodniczył sedzia ·Wf-

założyciel podejrzanego przedsiębior- o na ycia wszędzie. Cena egzemplarza SO gr. śniewski, oskarża zaś prokurator Mar-

siwa dla „narodowego uzbrojenia", w cinkowskl. 
-
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Na „wr6!bę" Jasio czek&c 
Trzymając w ręku kwiał'r.: 
- „Czy będzie żył 1zczę,liwie 
Ptzy boku swej Agaty?" 

I 

Papuga coś skrzeknęła, 
Szarpnęła się i - naraz 
Złapał„ Jasia za nos1 \V 1zczynafąc wielki bała&. 

Stroskany i zbolały, 
Bo rana się nie goi, 
Z plasłtem na nosie poszedł 
Do miłef swej dzłe • 

. 

"Str.'!:)"~ A. ""-l'Hl'..!1. 

Agata w nagłym strachu, 
Gdy Jasia zobaczyła, 
Chwyciła go za kołnierz 
I 11 drzwi w)'tzucłłal 
l (Dalszy ciąg jutroJ 

Amulety ·cara M1·koła1·a ,. exka1·zer I w~~::A ~I:::~:~:, Nł•m• Pb•odu do zmartwień wówczas, ~dy się to wszystko da 

. _ :~::~w1tć~~~~r~s!:m.n~:c~h~l:1:!b~o~:::.a:::b; 
Słynny myślłcłel francuskł.-Voltaire-nigdy nie roz„ :Ą~~:~o :1~81z :~~1~!::2 J:.wu~~~0ia!~:!~s; 

t ł ł i • t k k ' • ł • • musiała się Pani wstydzić swych znalomo,cL s awa s ę z m 0,18 urową czasz ą z OSCI .s ODIOWeJ Oleli Yllłdtdiy tylko lłtzypomnleć. te przeclet 

n t. B d Sb • ·b ł d" slłln lkletował rozmowę na łta łedtllt I &)owie· . a \VB er nar 'il \V Dl e wy z y s tę prze są u \V .„ ~::~· !:;~~:!~·1::n::ś!~dYkt~~:,1~!\~;;: .. : 
(z) Zabobonna wiara w ~udowne dzia- 1 światowej Młkotai uda wat się do Mo- fantka Marja, jego siostra. Wreszcie sam Mrttę, te ołclec 1>attl rite będzie tentu taprze· 

łanie przer6żnych amuletów nie była skwy na posiedzenie rady, spostrzegt któl Alfons prżeia.ł klejrtot, pragnąc po- cni. Z11a1otttt;fftu wYl1t81tłl łut sytuacJQ brat Pa• 
obca nawet najbardziej wybitnym przed nagle, że zaponmial w palacu w Peters- kazać swemu otoczeniu, że nie obawia ni, wobec czego ni• pozoetal• Pani nic lnne1to1 
stawlcielom spoteczet1stwa. SwiadcZil o burgu swego pierścienia. Salonkę cara się jego fatalnej mocy. W trzy miesiące lak tYlko 111pro1ł1t go de» mleszklttla roddców 
tern liczne przykłady z dziejów ludzko- ttatycbmiast zatrzymano, a specjalny później władca Hlszpat1i1 'z111arl nasku· l Pttedstawlć bn. Od 1nalom••o Pa111 bed&le 
ści. kurier wrócił do stolicy, by przywieźć tek zapalenia płuc. zalelału czy ucznie bywać w oktełlonym oba-

Slawny myśliciel francuski, Vołtatre, swemu władcy zapomniany talizman. Amuletem ex-cesarza Wilhelma li uktet1• o. czem powie rodzioom, ozy t•ł b 
stanowić może klasyczny przykład słu- Na powrót kuriera czekał car bitych 8 był srebrny sygnet, noszony kolejno ddt bY\łiał u Paul, lako dobry zaafomy. My'l• 
szności tego twierdzenia. Z walctał on godzin, -poczetn zadowolony udał się w przez członków rodziny ttohenzoller- lednak, że Jest Pant Jnzoze zbYł młoda deby 
przez całe tycie zabobony, a mimo to dalszą drogę. nów od kilku stuleci. Cesarz nie rozsta- słe lut wl11zaO lal\lemlkolwlek 1>rz1rzecze11lamt, 
nie chciał za żadną cenę roz1ttać ilę z Przypuszczać należy, że gdy rodzi- wat się z sygnetem nigdy, wierząc świę- a naw•t stwarza~ pozory poważnie zalęteJ. 
miniaturową czaszką z kości słoniowej, na carsKa została umieszczona w Eka- cie w jego moc. Ody w listopadzie 1918 Nl•cb wl1111 Pani od czasu do czasu zaprasza do 
którą nosit zawsze w kieszonce od ka- terinburgu, car nie miał swego cudow· r. po przegranej wojnie i swej abdykacji siebie kuletanld I kolegów, ał~by nie preypusz• 
mizelkl. Przypisywał on cudownej mo~ nego talizmanu. cesarz udał się autem do ttolandJi1 po- czano powstechnle, te znalomy Pati! b:vwa u 
cy tego amuletu swe fenomenalne zdro- Pewien pierścień platynowy z opa- wiedział do jednego z oddanych mu Was w <rkre§lonym Clharaktorze 1tar•l•ce10 
wle. lem odegrał w dziejach królewskiej ro- dworaków, który wyraził obawy o ty- się o Pani rękę. W osiemnastym roku tycia, 

Wiara w jaj~~ne mocę w~eJ~iego dzh1y )llszpań~~jęj trę,giczną rolę. Pier- cie b. władcy Niemiec: . nieco JHzcie zawcześnl• Jest deoydowa6 o ca· 
rodzaju amuletów i talizmanów OQ niepa« ścień ten nalefat do hrabiny ć'astigfiorle, ~ Tak długo, }ali lfętlę mrar 111or11- iem ewem pr&y&złeta trclut 
miętnyclt czasów najbardziej zakorze• która i: ynęta na dworze Napoleona lII gnet na palcu, nic nie zagraża memu ty• PANI DZIUNIA B. w l.ODZI. Dro1a panno 

"h1ona oyta na dworach królew1klcb. I ~ar~Wrto te swej Utody, jak i inteligencji. c~o. . Dziuniu, drobne nleporozumletda w okreslf Ila· 

Również rodzina Romanowych posia- Do wielbicieli pięknej hrabiny zaliczał Nawet Bernard Shaw, ten naJwięk- rztczedskhn są nie do uniknięcia, ale nie trze• 
data swój talizman w postaci cennego się również Alfons XII, p6fofejszy król szy współczesny sceptyk, nie wyzbył ba się niemi przelmować. Jett to bowiem okr.st 
pierścienia złotego, wysadzanego wlet- hiszpański. Gdy Alfons wstapił na tron, się całkowicie przesądów. Nosi on od w któr)'m poczynalą alę śclerad ze aobc dwa 
kim, kwadratowym diamentem. Jednak- ożenił się z kslęiniczką krwi. Opanowa~ dwudziestu pięciu lat mały krzemyk, za- rótne charaktery, dwa uspotoblenla, dwoJe lu­
że moc czarodziejska przypisywana by- na furją zazdrości hr. Castiglione l)osła- wieszony na łańcuszku od zegarka. Pod- dzl, którzt bcdą przecież mnslell ty6 ze sob1t 
la nie owemu cennemu kamieniowi, lecz ła pierścień młode) królowej, która czas premjery pierwszego dramatu Sha- pod wapóln>'m dachem 1 znosić wzalemne ka· 
drzazdze, umieszczonej między dJamen· zmarta w dwa tygodnie po ślubie. wa w Anglji Jakiś zlośliwy gość rzucił prf•>'• od których taden człowl•1' · nie fost 
tern a metalem. Miała ona posiadać moc Skoleł zmarły wśród tajemniczych ten właśnie krzemyk na głowę Jednego wolny. Pyta l>anl, lak si, zacbowywa~ teby 
odwracania od właściciela pierścienia 

1 
okolicznościach dwie następne właści· z głównych wykonawców sztuki. Shaw nie przestad się podobać narzoczonemu? ••• Tru• 

wszelkiego niebezpieczeństwa. cielkl pierścienia, mianowicie królowa zach0-wał ten kamień na pamiątkę. dna test na to odpowłedt. w każdym ·razie po-
Ody pewnego razu podczas wojny Krystyna, ciotka króla Alfonsa oraz in- Jak widać, przyniósł mu sżczęście„. wlruta byl1 Pani bardzo kobieca, adyż to Jest 

Czy Violetta nozieres -zostanie stracona? 
Od 1877 roku ani Jedna kobłeta we Francji nie zginęła na gilotynie· 

Losy młodocianej ojcobójczyni w rękach prezydenta Lebruna · 
(z) Jak wiadomo, ofcob6Jc~ydl Vło· · roku w Paryżu Katariyna Bouamce,- siebie odzież, gryzła kata, przewracała 

fetta Nozieres, skazana została przez sąd 6 ierp11ia 1813 r. - trucicielka Perchet· się po ziemi. Z trudem poradzono sobie 
przysięgłych w Paryżu na karę śmierci. te, 3 stycznia 1817 r. - Villaume, która z nią i związano, zanim wprowadzono ją 

We Francji panuje tradycja że ska· po~wiartowała sześcioro swych dzieci, pod gilotynę. 

główna cec:ha kobiet, która od włeków podoba· 
la się mętczyznom, i która zawsze budzi~ bę­
dzie męski sentyment. Ale być kobiet" -- to nie 
znaczy mleć dziwaczne kaprysy, Izy na zawo­
łanie I bye puatą lalą. :Prurdzlwa li.ubleta - to 
uot0blenle ozulojcl, trosktlwoścl l pl)błażłlw(•Ś• 
cl. Niech Pani będzie f,lrzedew1n.ystk•c1n bal'dzri 
dobra I Wyrozumiała, hoskllwa I czułu, a n~· 
pewno narzeczony Paui JHhafl occnłu to 
v.:szyslkle zalety ł pokocha Panl:t Ji:szcr.e b:ir· 
dziel o Ile to oczywiście Je~t Jeszcze m:itliwe. 

zane na śmierć kobiety są ułaskawiane. ugotowała je I spożrła, 8 stycznia 18~4 Ta st~as~na. scena ~ywarła tak przy 
Wśród szerokich kół opinji publicznej roku - Lecouff i Jel syn, w styczniu kre ·wrazeme, ze od teJ pory nie wyko· Głos który zagłusza 
utarto się nawet przekonanie, te kara 1832 r. - Plcbon, dzi~ciobóJczyni, w r. n~n~ ani Jedne1? wyroku śmierci n~ ko· h' Uk NI · 
śmierci w stosunku do kobiet została 1833 Ąnda Dreyc~ I Je1 mąż. . b1ec1e. TradycJi tej pozostali. wierni agary 
zniesiona przez prawo. w rzeczywisto· Dma 22 styczma 1877 ~oku Leon Dei- wszyscy prezydenci republi~i 1 dlatego (x) Pewien Inżynier amervka.ński 
ści tak nie jest. Formalnie prezydent bier w Romarantain stracił Lucynę. Tho- jest mato prawdopodobne, azeby Albert skonstruował nowy typ głośnika który 
republiki może zawsze naruszyć traay. mas, która wraz z mężem zgładziła .ze! L:ebrun uczynił wyjątek dla Violetty No„ jest w stanie wzmocnić ton złos~ ludz· 
cJę, albowiem procedura wobec katdego świata swą starą ~atkę. ~kazana opie-I zieres. kiego o milion razy. Ten p.rawdziwy gi-

~~f!nt~~~ Je~~dj:~~a~of~icę P~era1~~~ ccooocx ~~~~!f~e~~s\~d~kri~~n~io~~ po nadaniu 

ch~:~efi1rf>~c:~·ien" podaje listę kobiet, Koronac1·:1 syna na1·bog:atszego mahar:adz· y ł zagłusz.a huk wodos~adu .Nia2ary •. 
straconych we · Francji. Pierwszą ko- U U U qczywiś?ie, głos ludzki ;"Yd?by~a się 
b. t któ t t łoży • • ~nieco zmekształcony, ntemme1 Jednak 

l 
1e ~· ra dza p~zes ęl?1s two swbe 1z n· "' Dzieci władcy hinduskiego noszą 1m1ona · rozlega się w promłenlu wielu kllome-
a g1owę po nozem gi o yny, Y a ie- i I ki ,; k ól ki ,; · ó 

jaka Anna Declair. Dnia 3 patdziern!ka ang e 8 e„ pary r ews e„ f tr w. 
1793 roku o godzinie 3 popołudniu od- (z) Księstwo hinduskie Gwalior przy przez Anglików w duchu angielskim. I NOW}' wynalazek utyty zostanie dla 
była się egzekucja na . Place du Car- gotowuje się do uroczystości koronacyj- Mtody maharadża - pod względem celó',V nawłgacyjn~cb i wmontowany 
rousel. nych. W najbłiższym czasie wstąpi bogactwa zajmuje druge miejsce na świe- będzie do wszystk!ch stacyj ostrzegaw-

12 września 1797 roku w Chartres mianowicie na tron młody maharadża cie. Same tylko kosztowności, przecho- czych. Przez potęzny ten J?:łośnik wyda 
stracone zostały trzy kobiety wraz z Jerzy Słncbi. wywane w skarbcu, stanowią wartość wane będą sygnały w razie msdy I gro 
czterema mężczyznami. Kobiety te, zna Maharadża Jerzy nosi swe europeJ- 4 mllJonów funtów szterlingów. . żąoe.20 na morzu nlebezipłeczeństwa. 
ne pod przezwiskami „WlelkleJ MarJI", skie imię, jako dowód loJalności jego W przeciwieństwie do innych księstw!••••••••••••••• 
„StrzyżoneJ pęknoścl" I „Chudel Tere· ojca w stosunku do rządu angielskiego. hinduskich, w których bogactwo władcy i chowaniu typowym „Anglikiem". Jr;st on 
sy" należały do ostawionej bandy, ma- Chcąc wyrazić swe wiernopoddańcze jaskrawo kontrastuje z nędzą ludności, i bardzo postępowy. Jednocześnie zaś 
jącej na swem sumieniu cały szereg mor uczucia, zmarły maharadża gwaliorski Gwallor Jest Jednem z zamożniejszych maharadża Jerzy odziedziczył hojno ć 
derstw. . . . nazwał dwoje swych dzi~ci, syna i. cór- · ~ańst~wek. w. In~jach. r::'rzemysł gw.a- 1 i szero~i.gest s~yc~ pr~odl~ów i dlatego 

W 1805 roku w Epmal złozyh swe kę, imionami anglelskieJ pary krolew- !horski zna1du1e się w kwitnącym stame, poddam Jego z mec1erphwoscią oczekują 
gtowy po~ no~em ~ilotyny Teresa Arno sklej -:- Jerzy } MarY_ .. Prze? .śmier~ią ; przysparzając mieszkańcom kraju do- urocz~stości k.?ronacyjnyfh. . które -
jej 26-letma corka 1 dwa1 synowie. Po- wyraził w sweJ ostatmeJ woh zyczemc, brobytu. w mysl tradycJt - zapow1adaJą się nie-
za tem zginęły na gilotynie: 16 maja 1808 ażeby dzieci jego były wychowane 1 Młody książę jest dzięki swemu wy- zwykle imponująco. 

' • 
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Nauczmy czytać Służącel 
- · .. - "WYBUCH11 DRUGIEGO LATA! 

Wczoraj termometry wskazywały 17 stopni ~iepła! -
Właściciele składów z węglem narzekają, 

Polska Macierz Szkolna zainicjowała 
miesiąc likwidacji analfabetyzmu. 11a­
sfo to jest bardzo słuszne. t1mibardziei, 
i'e jak wykazał ostatni sDis ~v.dno.<ci, 
ilość analfabetów w Polsce jest wcale r a bezrobotni cieszą się 
poważna. W miastach liczba analfabe-

1 Łódź, 7 listopada. I stopni powyżej zera, słońce dogrzewało szcze pod koniec lata nie zaopatrzył się 
tOw sięga cyfry 956.000, a DO 1i•siach aż (k) - Aura zgotowała nam miłą nie-; dość silnie, słowem lato w całej „pełni"l w zapasy węgla, ten kupuje tylko w mia 

5.585.000, nie licząc oczywiście dzieci spodziankę. Przed kilku dniami spadł Ten nagły wybuch lata spowodowany rę .pilnej p'otrzeby. 

Walka z analfabetyzmem ioczy stą śnieg i temperatura oziębiła się do 2 sto został falą południowych wiatrów. Je- Ostatnie ciepłe dni wpłynęły także 
już od 15-tu lat i dziś, TJO 15-tu lataclz pni poniżej zera. Dni stały się tak chłod• żeli wiatry te nie zmieniłyby się w ciągu pomyślnie na cekly węgla, który staniał 
trzeba wyznać, iż jest przynaimnki nie- ne, że przypuszczano, iż zima zaczęła się I dni najbliższych, przyroda przeżywać w granicach, ustalonych przez nowy cen 

wystarczajqca. Kursy dla analfabetów na dobre, co nikogo nie dziwiło, bo mro· będzie prawdziwą rewolucję. nik obniżkowy. Jak narazie, 11pasek" wę 
daly zbyt nikle rezultaty. Plan Polskiej zy w listopadzie nie są u nas rzadkiem Jak narazie małą rewolucję przeży· głowy pękł bez gwałtowniejszych inter-

,\focierzy Szkolnej powołuje /JOd hrori zjawiskiem. wa przemysł węglowy. Wśród właścicie· wencji. 

TJOsnolite ruszenie oświatowe. Nietylko Tymczasem śnieg zniknął również li składów węgla zapanował swego ro· Ciepłe dni nastrajają zupełnie pesymi 

na kursach i w świetlicach, ale WSZ<f· prędko, jak opadł. Od dwuch dni tempe· dzaju popłoch. Terminowe zamówienia stycznie właścicieli magazynów z goto­

dzie, nietylko przez nauczycieli i dzia- ratura stale się ociepla i wczoraj. ter- ; większy.eh transportów opału zost~ły wemi ubiorami, i obuwiem jesiennem 0 • 

lacz.v oświatowych, ale nr zez wszyst· mometry wskazywały w połudme 17 · przesunięte na dalszy okres, bo kto ie· raz zimowem. Towaru, sprowadziło się 
kich. Każdy iimiejqcy czytać, musi •:?O~ dufo, a klienci narazie nie kwapią się z 
uznać za swój obowia,zek „zlikwidowa- • • kupnem. 

~~~ j~~'l:t~~iaana~~~~~~ {i:ie t~::1°:f~ Aresztow~n ~e trzeciego strażaka Niepocieszeni są także krawcy, któ-
wszystkich pań domu. • • • • rzy ponieśli wielkie straty podczas straj 

Nasze Kasie i Marysie. którym TJI) w związku z nadu2,ycłam1 w Strazy Ogn1owej ku i liczyli obecnie na wiele roboty. Na-

pracy dawano do cerowania skarpetki 

1 

. . . . , . • . razie znowu trzeba czekać z założonemi 
i pończochy wszystkich domowników Łodz, 7 listopada. dz1ałow za popełmone przez mch nadu- rękoma, aż aura nie ulituje się i„. ześle 

albo które scliodztly na ploteczki do do: (v) · Donosiliśmy już przed kilku dnia- życia. Obecnie, w wyniku dalszych do- kilka mroźnych dni. . 

zorc.v czy też „przed bram~". usiądą z mi o nadużyciach w łódzkiej Straży chodzeń, aresztowany został w dniu Ale nie wszy~cy są zmartwieni naw· 

elementarze'!' w re,ku przy kuchennym Ogniowej, w wyniku których przepro- wczorajszym Reinhold Pahl, zamieszka- rotern. lat~. _Dla .h~znych rzesz bezrt?bot­
stole, a oam domu smukłym paluszkiem d . b . h . • ł L' k" . . k 1 nych 1 na1b1ed01e1szych naszego miasta 
U'Skazy l'ać b d l l't i b} -< i ..c wa za się o ecme doc odzen1e przecnv y przy ul. imanows iego 33, straza dzień wczoraJ'szy był p'rawdziwem świę 

. i . . e z e i ery o a::.n ac.;„. . 1 d . ł t • ł6d k' . dd • ł I 
K.asie i Marysie które przyjeżdżają wie u z1a aczom na erenae z 1e1 o z1a u. tem. Troska o zaopatrzenie się w · wę· 

„na służb~" do wie,kszych miast - to Straży O~niowej. Pablowi :rarzuca się, iż brał bezpo- giel została narflzie odsunięta. Poco się 
vrzeważnie analfabe(ki z zapadłej pro- Jak już donosił „Express'', aresztowa- średni udział w popełnionych w łódzkiej martwić, gdy jest ciepło i słońce dogrze· 

wlncji, które nie mialy czasu na natzke,. no dotychczas dwuch naczelników od· Straży Ogniowej nadużyciach. wa? 
Dziś. w wielkiem mie.~cie sa one zdane • Należy zwrócić uwagę wszystkich, 

na lask(l obC.VCh ludzi, którzy nie zaW· Zg..rdl'D onf!Lrae"'o iż na1ąe zmiany temperatury są bardzo 
sze potrafia · w.~kazać właściwa. droge WW \WJjl 0 m .li zdradliwe dla zdrowia. Zwykle podczas 

ciemnej dziewcz.vnie. I w wielkiem mte- takich okresów szerzy się epidemia gry· 
ście K.asie i Mar.vsie z 71rowtncii 11oczy. IJnj~ Pracowników IJangslowg«:h py, niekiedy z groźnemi komplikacjami. 

na]a, czuć tal do swych rodziców, że ff sprow~e •11be2P.'łl!r3'2~Z'f~ń s~ołecznqc:h Nie wolno zmieniać garderoby, · trzeba 

przyiechaly nierzczone i nieumieiace od- Łódź, 7 listopada. czych. Między innymi wezmą r6wnie:l: przeczekać kilka dni, aż temperatura u-

r6żnić riaivet cyfr na bramach domów. (v) W dniu dzisiejszym w lokalu Ra· udział w ankiecie pracownicy łódzkiej stali się nadobre. Uwagi te są bardzo na 

Zaś panie domu uszczkna tylko niewiel- dy Okręgowej Unji, odbył się pierwszy Ubezpieczalni, a więc lekarze, lekarze 1 cbasie, gdyż ju~ wczoraj można było za· 

kie TJól f:Odzinki z obowiązkowego wieczór dyskusyjny, a raczej żywa an· dentyści, farmaceuci i falczerzy. I~ serwować. niektórych łodzian spaceru 

bridge' a u znajomych i spełnia swój kieta, zorganizowana przez Unję, w sprn Dyskusja, która wyłoni się podczas . 1ący.ch do „f1~ury", lub też w leciutkich 

obywatelski obowiązek wzgle,dem TJO- wie opracowania własnego projektu u· tej żywej ankiety, posłuży do późniejsze I letnich paltach . 

. wrdzanef{o dotychczas „garnkotłuka". bezpieczeń spofocznych. go opracowania własnego projektu re- Komunikaty meteorologiczne zapo· 

0000000000000000'2..oo00000000000e W żywei ankiecie udział wexmą formy ubezpieczeń na podstawie żywych -wiadaią, iż pogoda utrwafi się na kilka 

Nieszcz~śc~e i nie­
dola ludzi 

wszystkie związki pracownicze zgrupo- zażaleń i życzeń zarówno ubezpię.czo· dni. Byłol>-y to największem dobrodziei· 
wane w Unji, <;>raz szereg zaproszonych nych, jak i personelu, oraz lekarzy U- stwem dla tysiącznych rzesz biedaków, 
przedstawicieli organizacyj · pracowni· bezpieczalni. z trwogą oczukujących mrozów.„ 

w iwiei11e «:gir Scalenie funduszów Pracy i Bezrobocia 
Ł6dź, 7 listopada. Ju~ rozpo.:z.ęło s~~ w l:odzi 

Statystyka pogotowia jest suchym, , . . . 
ale vvymownym przeglądem nieszczę~ć i . Lódz, 7 l~stop~da. I tor Rawa -. Grab?~1ecki z Warsz.awy. „ 

niedoli ludzkiej. · (~) Jak wiadomo, od~ywa1ą ~ię o- Onegd~J komisia dokonała wizyta~Ji 
W ciągu miesiąca października pogo be~me prace nad scaleniem dwu mstyt~ 

1
. w zarz'.\dzie obwodowy~, zaś . y; ~mu 

Łowie ratunkowe miejskie wzywane by· cyi ? pok:~wnych zakresach c~~nnosci, , wcz~raiszym. zb~dał8: działalnosc biura 
ło do 788 wypadków. W 418-tu wypad I a mianowicie. Funduszu Pracy 1 Fundu· j komitetu woiewodzk~ego Fun~uszu ~r~­
kach udzielono pomocy na ulicy, zaś w I szu Bezro~oc1a. . . I cy ora~ zapozn~ła się z działalnosc1ą 
pozostałych - w ambulatoriach i w do· ąs,tatmo bawiła w Lodz1. poł~czo~a : gro~zk1ego komitetu Funduszu Bezro· 
mach prywatnych Ogółem odwieziono komis1a obydwu tych orgamzacyi. kto· . bocia. 
do szpitali 297 os.ób. r~ przeprowadziła badania nad . scale· I Podczas ~obytu komisji . oma.wiane 

Na czoło wypadków, w których inter ~uen:i ohydw~ fu~dusz?w !la terenie. wo· były w~łączme ~prawy orgamzacy1ne O"" 

wencja pogotowia jest niezbędna _ wy iewodztwa. ł.?dzkiego .i. miasta. Ł~dzi;. W 
1
. bydwu mstyt?~Yi· . . . . . . 

suwają się bójki. podczas których po· skład komis1i wchodzili z :a':111ema . ~ ~~- Jednoczesme komisia .stwierd~1ła, ze 
szkodowani odnieśli rany cięte i kłute. dus~u Pracy:. p. dr. Bryl, m.z. Wściekli- I Fundu~z .Pracr na te:en~e. woiew~dz· 
Tego rodząju interwencyj było w paź· c8: i. naczelnik Modzelews~1, za~ z; ra· twa łozk1ego Jest na1lep1e1 zorgamzo• 
dzierniku 217, w tem pięć wypadków mienia Funduszu Bezrobocia p. mspe.k· wany w Polsce. 

śmiertelnych. I c • ..... , b 4 -
„ Ciekawa ponadto Jes.t rubryka sa!llo en Din Z ro 0•0101 

boistw w ubiegłym miesiącu . Było ich l 
ogółem 30, przyczem przewatna ilość sq zabronione. ddqa wprowadzajq 
otruć. Ran ciętych w c.elu samobój- w błqcl iJDUbli«:znoił: 
c~ym zadał~ sobie cz!ery o.soby, trzy L6dź, 7 listopada. I niejednokrotnie bardzo znaczny, ~dyt 
się oostrz.ehły, trzy s1ę pow1esUy. (k). - Donosiliśmy już o tern, że w sięgający często i 80 proc. 

. W~mozon~ ru;Ji koł?wY w. naszem Lodzi została zaostrzona kontrola nad · Takie oznaczanie cen przez sklepy 
. m1eśc1e odzw1erc?adla się rówmet w sta sklepami, w których niema uwidocznio· i jest w rzeczywistośc~ wprowadzaniem 
tyst~ce pogotowia. ~rz~z samochody nych cenników. Obecnie - iak się do~ w błąd kupujących przez sprzedawców, 
przeiec~anych h,yło dzie~1ęć osó.b, przez władujemy - władze zwróciły uwagę na gdyż klijent nie może się zorientować, 
tramw~1e - . 6 i przez inne. P?Jazdy - inną również bardzo charakterystyczną jaka jest właściwie cena danego arty· 
16. N1.emal iden~yczna w miesią~u po· rzecz w naszych sklepach. kułu. 
p;zedmm !'yła h~zba porodów 1 por?· Oto w rozmaitych przedsiębior· , W wypadkach stwierdzenia podob· 
meń . . Nahc~ono ich aż 107; wszystkie stwach wywiesza się cenniki, sporządzo nych uchybień właścicielom sklepów hę 
prawie na uhcy„. (gr) ne w ten sposób, że od podawanych dą spisywane odpowiednie protokuły. 

W d ł d' i ł tam cen, zapowiada się odrazo rabat, yprze a, prze ~wą eczna 0000000000000000000000000000000000000000©00000000000000010000000 

wymaga spet1.a1~~~. · ~~~s::!::'• ,,Horzgsfno posada'' 
(kl - Juź niedługo zacznie się w Ło 94 4 - a- li 

dzi okres wyprzedaży w związku ze zbli .aru 11r1e:: •• -nowe o org 

'1!1lllil!l!11 1l l!li 1il 111111Hll::1llll!illlll!ll!llll!lllll :111 '!!iilll!!lllll1!1!i:111:1'1 

Skróty telegraficzna 
- Na wczorajszem otwarciu sejmu, minis· 

ter skarbu Zawadzki zapowiedział wprowadze· 
nie daniny mieszkaniowej na fundusz szkolny 
i podniesienie do 15 proc. nadzwyczajnego do· 
datku do podatków bezpośrednich. 

- W Belgii wydarzyły się dwie katastr,o­
fy kolejowe na tern samem miejscu. 15 osób 
zostało rannych i dwie zabite. 

- Przebieg wczorajszego posiedzenia Kor· 
tezów był bardzo burzliwy. poczem sesję par­
lamentu odroczono. W czasie obrad aresztowa­
no na sali dziennikarza francuskiego Tery. 

- Ambasador Raczyński wręczył wczoraj 
królowi angielskiemu swe · listy uwierzytel­
niające. 

- W wyniku w~borów do izby reprezen­
tantów zwolennicy Roosevelta odnieśli zwycię­
stwo. W czasie wyborów doszło do wielu krwa 
wych zajść. 

Pobity przez dozorcę 
Lódź, 7 listopada. 

(gr.) Michał Milczarek, robotnik se­
zonowy, zamieszikaly przy ul. Brzeziń· 
skiej 90 późno wrócił . wczoraj do do­
mu. Był na libacji u znajomego i wypił 
sobie porządnie, to też, gdy dozorca 
długo nie otwierał mu bramy, począł 
wyprawiać awantury. 

Gdy wreszcie znalazł się w sieni, o­
świadczył, że nie zapłaci ani &rosza za 
otworzenie bramy, bo za długo czekał 
Dozorca ostro upominał lokatora, który 
pótno wraca, wyprawia awantury i na­
domiar złego nie chce zapłacić za bra­
mę. 

Od słowa do słowa obydwaj pobilt 
się. Silniejszy fizycznie dozorca pobił 
Milczarka do utraty przytomności. Ro­
botnika opatrzył lekarz pogotowia 

żającemi się świętami Bożego Narodze· Wielkie miasto ukrywa różne tajem- nych było wiele ofiar, zapoczątkowała 
nia. nice. I nletylko samo wielkie miasto, się również drobnem ogłoszeniem. HERBATKA TOW ARZYSl(A. 

Władze przypominają, iż każda wy· lecz i jego najbliższe okolice. Szczegóły - w najnowszym nume- W czwartek dnia 8 bm. w salonach Wysta-

przedaż w:vmaga uprzedniego zgłoszenia I W gazecie nieraz czyta się sensa- rze „Co :fydzień Powieść", zawierają- wy porcelany art. malowane) I obrazów, ul. 

d~ . wydziału . pr.ze1?ysłowego . za;ządu cyjne doniesienia. Ale 0 wielekroć sen- cym całość powieści p. t. „Czerwony Piotrkowska 1351 odbędzie się herbatka towa­

m1e1s~1~go. Wmm mes!osowama się ~<', sacyjnlejsze są jeszcze suche teksty Cadillac". rzyska, zorganizowana przez ,,!(olo Pań" przv 

prz~p1sow o w0ypr~edaza~h będą poc1ą: j drobnych ógłoszeń. Rady pani lvy, powiększony dział! Łódzkiem Tow. Zwalczania Raka. 
gam do odpowiedzialności karno - admi I rozrywek umysłowych, noweli> l Początek o godz. 19·el: weJścle 50 gr. 
nistracvinei. Niezwykła afera, w której u'vikła· Do nabycia wszędzie. 
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Odp~~=L~~~~~r~~~t::ach
1W alka ze znachorami w lodzi 

K ••• !· ,;.;.~1;.0;.~.~:~;~.~::~;...,.,, została obecnie podjęta przez władze naszego .Oiasta 
Rentę mwal!dzką przyznaie ustawa ubezpie- L d ŚĆ d fł d • ' ł J ł 

c~eniowa ro~otn.icom (robotnik?m) po ukończe- u no pa a o arą wy rw1groszow, przyp aca ąc częs o 
mu 65 roku zyc1a. Wymagane iest jednak prze- k I ł ł Ś i • • • 'Ć O bił 
bycie w ubezpieczeniu do tego czasu, chociaż- a ee wem a na we m erc1ą SWOJą 081 WDOS .- SO we 
by· pnez 200 tygodni składkowych. fakt porzu- b ł „ b Ó 
cenia pracr przez robotnicę z powodu malżeń- sposo y eczen1a przez znac or w 
stwa, do niczego nie uprawnia jej w. zakresie u-• 
b~zpieczeń społecznych. z powyższych wzglę- Łódź, 7 listopada. ; dz '. e nieszkodliwe, narażają bowiem tyl- choroby'', albo owlfać nawozem kon• 
do:v renta inwalidzka żonie Pana nie przyslu- (k) Jednym za najlepiej opłacający.::h I ko kieszeń pacjenta na szwank. :i jego skim lub krowJm, obserwowano lecze„ 
gui~ie radzimy więc ponosić jakichkolwiek ko- się procederów, nawet w dobie kryzy-

1 
samego na niepotrzebną strate czasu. nie chorób · oczu przy pomocy kurze10 

sztow na prowadzenie powyższej sprawy. su, jest znachorstwo. Walka z tą plagą i Jednakowoż działalność znachorów nie gnoju i t. d. 
IZ. GR-SKI, GDYNIA. jest bardzo trudna, gdyż „pacjenci'' zna- 1 :Jgranicza się tylko do takich !liewin- Z czystem sumieniem jednak stwier-
HENRYK a-SKI, l'IOTRKóW TRYB. chorów, nawet poszkodowani. unikają ! ny...:h praktyk. Wbrew zasadzie nie- dzić można, iż wiele ofiar medycznej 

.Jaka część pensli pracownika podlega egzekucJi? rozgłosu i nie zwracają sie do wtadz, ! uskarżania znachorów (bo a nuż uro- działalności znachorów schodzi z tego 
Stosownie do ustawy, za długi pracownika wskutek czego znachorzy odbywają sw0 j ..:zy? ... ) urząd śledczy otrzymuie nlejed- świata w wyniku stosowania różnych 

może być za .ęta na rzecz wierzycieli jedynie ją pra.ktykę cichaczem, pokryjomu. ! nokrot11ie skargi na tych domorosłych środków wewnętrznych. Dotvczy to 
1/5 część jego pensji .Ustawa jednak zwalnia I k " k t . h 1 d k zwlaszcza dz1"ec1·. Rodz1"ce dziecka, ,,W.Y-
część pensji wynoszącą 100 zt. w konkretnym Niejednokrotnie się zdarza. iż medv- „ e arzv , wy orzys u1ącyc u z a na„ 
przypadku postępowanie urzędu (podane przez cyn« jest w pewnych przejawach scho- lwność. kurowanego" przez znachora. albo wie- . 
P. H. O. Ody~~a) jest zupełnie prawi~lowe, ?"dYż· rzei iow1ch bezsilna. Na to naiczęściej Stwierdzono wypadki wrecz bestjal- rzą, że dziecko· i takby nie wyzdrowia-
n. P. od pensi1 240 · zł. potrąconu świadczema w . . · • k"a l · " · t M' · · ł j · l" t h ie o ógł 
wysokości 33 zr. i od reszty, t. j. od 207 zl., n~1cisce tam, gd~ie chodzi o )akies 0hro- ~ 1".go „ ~czema zwierzą: 1anow1c1e o, eze 1 mu nawe znac or n o m , 
potrqcono na rzecz wierzycieli jedną piątą część. mczne chorobJ', z natury rzeczy bardzo Jed~n ze znachorów„ pozuJącv na wete- albo też - jeśli nawet orjentuja się, że 
lntencia ustaw?d:wcy była prawdopodobnie przewlekłe oraz przy chorobach koń-, rynarza, lecząc koma - przekłuł mu o- „coś tam nie było w p<>rządku"', nie po-
chęć Pozos taw1e1 :1a pracownikowi, jako mini· czyn bydwa ślepia agrafką. Dla dokładności wiadamiają władz z obawy przed odpo-
mum wolne od i gzekucji, surny 100 zl. pensji, • . . • ł , i bić · I • · d · 1 ś · 
dlatego też potrącenie na rzecz wierzycieli nie L . -:lz:ame uchodzą za ludzie soryt- 1 ?tHa zam ar prze zw1erzec .u 1eszcze wie ziano c1ą. 
~oże nrzc kroczyć tej. g~a·ni c y. w pow .n:~z.'>1'1 ! ny,b, ~:ud ziej doświadczonych i .,otrza-j' 1 błony uszne~ le~ policja ,zdązyła te~u Gdy lekarze przeżywają cietkł kry­
wypadk11 ~o uwzg:l ednieniu potrącenia na r:: ccz \ ~ ]~ , ;;ych" od mieszkańców innv ..:h mi:ist I zapobiec. A Jaki był powod tego zab1e- zys, znachorzy, żerujący na łatwowier­
·,wedierązkvc. lelr z!. 4_1.~~ dla koraco~nika r o?•~t:i :e' t;ra ;:i. no i o wiele bardzie i uświadomi o·. gu? Oto właściciel .konia skarżył się, n ości ludzkiej, z największa szkodą dla . 

n suma pensp prze raczaiąca 100 zl co j · · · · · · · · · t b h h b" d k t · t · d 
ies~ zgodne z ustawą. „ :1 Ych od mieszkańców głębokiej prowin- ze zwierzę Jest znarow10.ne 1 ze . rze _a c oryc , ro 1ą os ona e m eresy 1 o-

T-J. · , \:ji. je ttspokoić. . rabiają się majątków. Kilku właściclelł 
.ENRYI( GŁ-SKI. PIOTRKÓW TB\ B. T . . k d . . 1 . f R . , . ·1 . . . t domów w Lodzi zwłaszcza na przed· 

Czy powoi:mic pracownika na Ć\Ylczeni a wol· . o me przesz ~ za. ,ze -- Ja,\ in or . ze.czyw1_sc1e - os ep1eme 1 og1usze- , • . 
skowe rozwiązuje umowę 0 pracę. Inll!<\ w~adze bezp1eczenstwa - · w t.o· mE' zw1erzęc1a mogłoby spowodować miesciach, zaczęło swoją karJere od zna 

Podczas odbywania ćwiczeń wojskowycll. dzi zamieszkule kltkudziesiecln znacho· ca!k0wite uspokojenie go. Zabicie konia chorstwa. . 
pracod :i wca ~ie może wymówić pracow1~iko\Vi rów, słynących jako zdolni zamawiacze, bylo:J.l ·jeszcze skuteczniejsze. W wynik!1 skarg, otrzymanvch przez 
pracY_. wobec czego. umowa nadal trwa 1 pra- odczynia"ze z3 iegnywacze i t 0 j N t dk" · •t 1 władze pod1ęta obecnie została walka 
cownr ko \~·i n rzysługuJą te same uprawnienia iak • • . • • o owano wypa 1 ru.esamow1 ego e ' 00 

.... 
~ cz::isie. pr:::cy . Natomiast wcielenie pra~ow- Praktyki, polegające na „zażegnywa- czenia dzieci,które znachorzy każą kłaść ze znacb~rstwem W L u. 
nika z nr.._:'l ru. do służby czyn.nej w wojsku sta- :iiu' , h'żegny\1. aniu" i t. d. sa w ;,asa· do rozpalonych pieców, dla .• wypocenia . . W kaz~ym wypadku st.wi7rdzenia, 
Iem rozw1ąz111e samo przez s r ę umowę o pracę. 1z osoba mepowołana trudm s1e lecze-
~ sprawie P_oru_szonej prz~z Pana może Pan niem chorych sporządzony bedzie pro. 
\\1ęc dnmag;ac się zapła cenia od pracoda\YCV p UDOWL I NE . ' d ·. d ·t'i 
pensji za okres ćwicze(1 wojskowych i ewentu- AR CELE B tokół 1 po przeprowa zemu docho ze 
alnie za czas 3-ch miesiecznego wymówienia ' ' sprawa kierowana będzie na dr°"ę sq„ 

łtm.~ ~.- .• .-.... -llll!,• nm"""""e..:.. ·.,: . . it· '.~ m dową. Im większe Jest powodzenie zna-
~ar..- .liil ~ - !""l"t< 11na • .I chora, stającego przed sadem tern surow 

Dziś, w nocy dyżuruj a nastenujace apteki: J. 
1 Koprowskiego (Nowomiejsk!ł 15). S. Trawko\\'• 

skiej (Brzez il1ska 56), M. ·Rozenblum <\ (~r6dmiej- ł 
ska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95) I 
H. ~kwarcz v i'1 •k i ego (Kątna 54), L. Czyńskiego 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 

szy będzie wymiar karv. O ile sąd 
stwierdzi, iż w praktyce oskarżonego 
mialy miejsce wypadki śmierci choret?"o 
- będzie on karany ze szczeg6lną su­
ro.woscią' 1ako winny pÓzfiawlenia życia. CR6ff.ll?li1~ka "5~~::> )1;- .JBrr, .:;. f. ;, ·::, jv 

w . dni powszednie od 10-12 J ... o.4, 4, gą 6 pppołyql)iU. 
) . t • 
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P omimo warstwy różu widać byto zat w milczeniu na stojącego nieopodal 
orygin<'lre rumieńce na jej policzkach, a niskiego pana o petnej, 09:orzatej twa~ 
brze."i n1<1.! ro;o .nosika drżatv nerwowo. rzy, prawie tysego ze szronem siwizny 

Wskaz:i ta palcem .na szklane drzwi, na skroniach. Nosit mtrndur wois!rnwy ·z 
wiod:wc na . fa ras. · · akselbantami i odznaką sztabowa na le-

Nie mógł .się opierać, tak bvt zmie- wej piersi. · · 
szany. Be.z w.o lnie ski ero wat sie w stro- Byt to pułkownik Edward V.'utchin-
nę, w którą prowadzila go kobieta._ O I son ze sztabu generalnego. · 
krok przed drzwiami zastąpila im dro-
gę wysoka postać i w milczeniu spoi- ROZDZIAŁ VI. 
rz~ta_ ~a. oboje, j~kby chcąc czv.tać ich ,,w starym piecu " 
naJtam1e.isze myslt. • • • 

Na widok szefa zachowanie się Jane Obok niego stata wysoka nanienka 
uległo momęntalnei zmianie. Puścita o dziecinnej twarzy, ale mniei dziecin­
gwaHownie ramię Ralpha i odstąpita o :iydi oczach. Ubrana byfa w żóttą suk­
dwa kroki, jakby w oczekiwaniu na coś ~ię bez rękawów, głęboko wyciętą. Na 
niespodziewanego a strasznego. Widać szyi lśnił matowo sznur turk1isów. t:cze 
było, że jest naprawdę przerażona. sana byta elegancko. 

- Jane ostrzegam cie po raz ostatni. · Ralph obserwował ją przez ::l.luższ~.r 
Ty wiesz co to oznacza. I zwrócil się do czas. 
Ralpha. Zauważyl dopiero po chwili. że stoi 

- Przyszedł. Tam stoi wraz ze swą sam pod kolumną. Jane Mart i szef 
córką. gdzieś zniknęli, ulotnili się zostawiając 

- Kto? go wlasnej inicjatywie i własnvm my-
Przez dtuższą chwilę Ralph nie zda- ślom. Także napróżno wodził oczyma 

wat sobie sprawy z sytuacji. Zbvt wie- po sali wokolo szukając zielonei suki.~n­
le niespodziewanych wydarzeń uderzy- ki Dolly i pięciu poważnych twarzy, ktć 
to tego wieczora an jego skołataną przej re wydały mu się sympacznemi pomt­
ściami świadomość. Wstąpie11ie do służ- mo niesympatycznego ustosunkowania 
by szpiegowskiej. Jane Mart. Niespo- się do niego ich właścicieli. Ale ant D:)l­
dziewany wybuch uczucia do Dolly. - ly. ani jej tajemniczych znajomvch nie 
Lodowato sympatyczne słowa dr. Her- mógł znaleźć wśród tłumu rozbawio­
berta z secret five'u, którv m,ówit do nych uczestników zabawy na „Balu Nn­
niego nie jak do człowieka. ale jak do I cy Letniej". 
objektu - dając mu jednocześnie wy- Przypomniał sobie mądre wskazówki 
bitnie inteligentne rady i wskazówki. - dr. Clive Herberta, jednego z ·„pięciu": 
Odejście Dolly i rozmowa z inżynie- „Musisz działać sam. My będziemy cię 
rem„. tylko nadzorować". 

- Kto? - powtórzył. I Poprawil krawat, ściągnął marynar-
Inżynier Graham Fulton, szef. wska- kę. „f>amiętaj nazwisko podpułkownika 

Edwarda Wutchinsona ze sztabu gene- jąc to od czasu 'do czasu jakąś wodnist~ 
radlnego. Pamiętaj, że musisz ooznać je- uwagą o twarzach otoczenia. Dziewczę 
go córkę. Pamiętaj, że ona musi cię za- mówiło przytem o inteligencji z taką 
prosić do siebie do domu. Pamiętaj, że swobodą i apodyktycznością, jakby ste 
od tej chwili winien mi jesteś ślepe po- naprawdę na tern znała. Człowiekowi 
stuszeństwo. Pamiętaj, że za niepostu- nawpót powierzchownemu moi;1;'ła się 
szeństwo czeka się nagła i bezbolesna panna Wutchinson wydać nawet inteli­
śmierć". gentną, a w rodzinie uchodziła napewno 

Pamiętał. Metoda mnemotechniczna za taką jeżeli nie miała wiekszości bie­
iniyniera Fultona była może niesympa- dniejszych kuzynek na wydaniu w jeJ 
tyczna - ale Ralph musiał przyznać, te wieku i bez jej posagu. W każdvm 1 a zie 
była celowa i skuteczna. ciocia Teresa mówiła, że Hellen iest ge. 

Uspokoił się. Z zimną krwia zapalil njalną ... Podobno Napoleon też był ge­
nowego papierosa i obserwowat oficera njalny, choć ciocia Teresa miała co do 
gwardii tańczącego w tej chwili z .::ór-, tego niejakie wątpliwości. 
ką podpułkownika. Zauważył. Żr miss Koszula dyrygenta właśnie nieco 
Wutchinso~. jest bardzo ładna. clio~ i:te 

1 

wyschfa i maestro zadecydował. ie ~Ja- · 
ma harmonIJnych rysów twarzv. Je1 p1ę- leży grać, tembardziej te dvrektor sali 
kno tkwiło raczej w dysharmonii linii. już dwa razy spiorun~wat go spojrze­
Lekk? d? góry z~da~t~ nosek i mię~iste niem - że aż biedny skrzypek ujrzal 
wargi me szpec1ly 1e1. Wvraz obhcza gwiazdy przed oczyma. Oczvwiście 
był ?ziecinny, jak to już przedte~ za- gwiazdy filmowe, bo pan dyrygent nie 
uwazyJ, ale zaprzeczały temu uśw1ad0- nawidził jak ognia kina które oozbawifo 
mi?ne i św!adome oczy .. Oczy ani ładne go wkońcu intratnej posady a diabeł 
am brzydkie - ch,oć miłe. . mial w jego wyobrażeniu glowe dźwię-

Ork1estra zakonczyla. Tańczace ma- kowego aparatu projekcyjnego systemu 
nekiny zaklaskały bezmyślnie i oowiro- South Western Electric czy Tebis -
wały. Jak bąki, jeszcze kilkanaście ra- Klangfil:rn (Reklama zupełnie bezpłat-
zy. Dyrygent, młody skrzypek uśmie- na). · 
chnął się, ~boć ni: mógl zaoo:i'lnieć l> Ralph sktonit się elegancko i wziął 
przyp_ocone1 kosz.ul! i o tern, ~e 1:go żo. w swe ramiona pannę Wutchinson. Już 
na dziś ma ur.odz1ć dziecko. me.wiadomo po pierwszych dwuch zdaniach zorien­
P.oco, choć wiadomo dlaczego; Ale staro tował się co do jej „typu". Prawdopo­
s1ę... . . _ . . . dobnie obserwowała go z punktu widze-

W1r?Jące po.dw6jne. ma~ekmy .da~y ni,a swego przyszłego matieństwa i dla­
~reszc1~ spok6J, odlep1ly s1e od< s1.eb1e tego nie odnosiła się doń odrazu z re-
1 na sah . znów zaplonęły g6rne :sw1~tła zerwą. (W rozumowaniu pannv Wut­
żyrand~h. Ralph przesunął s!e mlęd.zy chinson mężczyfoi dzielili sie na kandy­
rozbaw10nym Hun:em, omal me w_Ymto- datów na jej męża - pierwszego i dru­
towa! n~ widok idJOtycznłe gfupieJ twa~ giego stopnia. Klasyfikacja skarbowo­
riy Jakiegoś wygalantowanego 1?to~e- katastralna. Wiek, charakter I nieomal 
go bu~k~, któ~y właśnie oow1edzi~ł że pleć były na· dalszym planie). Ralpho­
„dowc1p a dwie bezn:iyślne oa~ny za· wi zdawało się, że panna Wutchinson 
kochane w test~menc1e jego o~ca za- zakochałaby sie w nim odrazu na wszel­
wtórowaty mu h~sterycznym śm1ec1'cm. ki wypadek, gdyby jej okazał wyciąg z 

Panna Wutchmson stała obok swego konta z sześciocyfrową liczba z salda 
tatusia i wypowiadala przed nim z wer- in plus i dowiódł heraldvcznie, że jest 
wą wrażenia ze swych wvbitnie iedn1J· spokrewniony z plebsem i że teoretvcz­
stronnych obserwacyj. Mówiła oczywi- nie mógl być krewnym arcybiskupa z 
śc;:ie tylko o sukniach, urlopach. kolefan- Canterbury. Taką była panna Wutchin­
kach i ich narzeczonych oraz· tvch, kt6- son. 
rzy z niemi chodzą czy leżą, przeplata- (Daiszy cłęg futro) 
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STRtSZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. _ Licho nie śpi„. ]fi na to dłużej powodu znęcać się nad nimi„. Możemy ~ójdą na dno .i kwit~.„ Ter!iz zima,. ni~t 
W domu przy ul. Piaseczne! s dokonano ta- nie pozwolę ... Jeżeli nie wydacie iroz~a- im ułatwić śm!erć napr~yk~ad.„ . ;ię w rzece. m~ ~ą.pie.„. Ah ~fkd przyJdbi: 

lemnlczei zbrodni: - zamordowany został sto- zu Józwie, sam się z nimi rozprawię„.. Zastanowił się na ch~tlę. 1 doko~czyt. po:a kąpama, JUZ po me a u me . ę 
larz, Micha! Wardan, w którego ręce znaleziono 1. , • • k · ók N kł d d JąC 1m truciznę dz1e 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano. Nie odzys.r.am wczesmeJ spo OJU .P 1 - aprzy a ' a "i E„ ·1 · t h ólników · 
te z mieszkania stolarza zginą! los loteryjny, nie będę wiedział, że.„ ich .iuż niema.„ - Dobrze, a potem? - wypytywa . m1 spoJrza .na ~wyc wsp • . 
na który padła główna wygrana w sumie mil- - Rozumiem„. Pogadamy„. Józwa. liar_ry u~awał, .ze me SP?Strzega tego 
Jona złotych. _ Niema żadnego gadania - nale- _ Potem?.„ Potem wyrzuci ich pan spoJrzema, hrabia zaś Skmął głową na 

Podejrzenie padło początkowo na młodą. ~at mężczyzna w giranatowej macie- na pole za miasto i kwita„. . znak zgo~y„. . 
niezwykle piękna żonę stclarza, Justynę. którą iówce. _ Ta sprawa musi być jaknaj- _ łie„. tak ni,e można„: _ wtr~c1t . -1\_ioze to i dobry P?myst... - rzekł 
Jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy szT..11-v.1·eJ· załatw'1ona... Em1'l,-chodzi własnie o to, zeby po mch w. resz,c1e . . handlarz koka1.ny. - Czy pod 
zwalnia Sledztwo wykazało. że przed dwoma :fJJ\., I b k t łanu? 
miesiącami zamordowany został przpmyslowiec - Dobrze, ale jak?.„ Jak się ich po- żadnego śladu nie zostało„. Jął ys się sa~ V:Y onama eg? P . . ".' 
Walter Kisch. który tak samo ściskał kurczowe zbędziesz?„. _ To już nie wiem jak zrobić„. - - Oczyw1śc~e„. Za trzy dm moze JUZ 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka„. Policla _ To już Józwa załatwi. rzek• hrabia rozkładając ramiona. \być ·po wszystk1em.„ 
stwierdza ponadto, że Justyna. jeszcze za życia 1 , M 1 ' E 1 t · Jó z glą 
męża mia la kilku adoratorów, którzy jednak - Nie możemy na nim po egac„. u- - Czekajcie„. Zdaje się, że ja coś mi ~agryz wargi. . zwa pr Y. -
napróżno sie o nia. starali. Wśród nich byt ~ie- simi· sami opracować plan„. Trzeba tak wykombinuję„. _ palnął Emil. _ Jeżeli 

1 
dat ~u się upor.cz~wie. Cze.kał .na Jego 

Jaki Swidelskl, którego Justa nazywa pcspolic1e wyszykować, żeby przeszło gładko.„ chodzi 0 to, żeby pozbyć się trupów, to 
1 
wyr~zne zezwole~!e. A Emilowi słowo 

„Tadem" t podejrzany osobnik. tytuluja,cy ste _ To s.ię rozt.tmie„.. . przeci·e·z· ·moz'na J·e spalić„. to me mogło. prz.eJsć przez gardło. 
„hrabią". ~widelsk1 znikł nagle PO wykryciu d k? t ł Jó 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano - Więc tez pow1a am. - opracu- _ I to się na nic nie przyda„. - za- - No, więc Ja . - zapy a zwa. 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- jemy plan ... W najbliższy;ch dniach to oponował Józwa. . Wszyscy spuścili gł?w;v. . 
prowadzona w jeg<: mieszkaniu rewizJ~ dała się załatwi.„ . _Więc jak? ... _ zapytał handlarz ko - Co to?„. Odwagi waąi me star-
sensacyiny rezultat. Dwaj wywiadowcy, raler- _ Daję wam trzy dm do nai;nyst1:1.„ kainy _ Niema żadnego sposobu? czyło na wydanie wyrafnego rozkazu? 
~~~~o~~~~· ~~~1J;~~t~ s.:_af~z!~~~~I i:i~k~.~a- Jeżeli po trze.eh dnia~h ~widels~i i Pie- Jó~wa uśmiechnął się tajemniczo i Boicie .się człowie~a Z3;bi.ć?.„ Ja się tam 

T'.d Swidelsk1 nip uciekł, lecz ukrywa się czarek będą Jeszcze zywi.„ to Ja sam„. odparl· nie boJę„. Dobra Jest, JUZ sam to załat-
w przebraniu, roztaczając nad Justa czujną opie Przystanęli na ciemnym r.ogu. S~ary _ Pewnie, że jest.„ wię„„ 
kę. Twierdzi on. iż jest ~iewinny ~ nie spocznie łypnął oczyma z poza czarneJ ma~1. _ To adaj skoro wiesz ... Co zamie- Cisza wielka zapanowała po jego 
wprzódy póki rne wykryie prawdziwego spraw- _ Dobrze - uspokoił go hrabia. - g . , ?' wyjściu. Wszyscy odetchnęli z ulgą. 
cy . mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. . . b„„ . rzasz uczymc. . k k 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterpch mie- .Tuz się z,ro I.„ . Józwa skręcił papierosa, zapaht, za- - Djabeł a nie człowie „. -- mru -
sięcy los traci swą ważność. Do tel walki rad, Jeszcze tego samego w1ec,zo~ odby- ciągnął się dymem i wyjaśnił: nął łiarry. 
dobiera sohie. dzielnevo reportera, Anton.i.ego la się poufna narad~, w ~tor.eJ. opr~cz _ Trzeba ich potopić„. - Ale takiego właśnie nam trzeba.„ 
P1e~zarka. ~tory został wy?a.lo.ny z redakcll za hrabiego i Emila wziął rowmez udział Oświadczenie to wywołało ogólne po - odparł Emil. . 
tc .. ze uw::zał Justyne za mewmna,. Krzywy Józwa. · - No nie martwmy się ... - wtrącił 

Hrabia stara się usil~i~ 0 rekę Justy. prdzy- - Chodzi o to że trzeba oozbyć się I ruszenpie. t „? d · ·t · E ·1 _ hrabia z 'wesołą miną chcąc rozwiać 
czem chodzi mu tllp o 1e1 serce, lecz prze e- , . ' . h , . d - o opie, .„_ - ~ ZIWI się m1 . . • . . . 
wszystk iem o Jej gotówkę. Chce on ja nedza l tych d1v.roch mebe.zpiecznyc swia -, Co też wygadujesz?„. W jaki sposób?„. przykry nastróJ. - Józwa JUZ to Jakoś 
głodem zmusić do uległości. ków„. - zaczął .Emil. . • ,~ Gdzie?„. . . . . ]załatwi... . 

Pewnego wieczoru Tad pozna! w .. Troca- Krzywy Józwa potarł weso,0 r..; ... c. _Ano topić można tylko w wodzie„ - Tak„. - potwierdził Emil w za-
der;>" fortanct:rke lrme._ która zakochała ye.w - Ja już o tern dawno myślatem.„ ---· Więc gdzie weźmiesz wodę? . myśleniu. - On to napewno dobrze za-
nim na zabój. Swidelsk1, przedstawi.I s·e 1e1 .1a: t ąc·t _ Po co dawać takim j ~~ć 7.;J - k · . d · „k. · i ł t · 
ko dr. Dan \el. Opiekunem Irmy 1est . mp,Jak1 w r l . . . . d . t . 'h - Do worka wpa UJę 1 o rze 1„„ . a WI.„ 
Emil borraty handlarz kokainą. który oodolrnie darmo? Na me to Się me przy a l :Y 1 o 
i ~k hr :i h 1~. ·chce wyłapać z rąk Justy wygrany ambaras wielki... . Rozdział li 
mil jor.. w t.v m celu każe Irmie odszukać Swi~el _ Słusznie„. - zgodził się Emil. - I I 
sk i e~o i sorowadzil s~ego orzystoinego sio- Osobiście nie mam nic przeciwko temu, Przyao o•••9n a 
strzeń .;: a, Harr y•cgo. ktory ma zdnhyć serdu~z- i . b b , . t h d b, . k 'J'prę- WW -
ko Justy Ponadto dobrał soh1e jpsz.:ze do po- ze "':( poz yc ~1ę YC ra ?W J.a .na . 
mQ; y .. Krzy wi;:go Józwę". . . I dzeJ„ .. Sądzę, ze. w~zystko. Je~t JUZ n~ nai Książę Tutaqa-Wyżomirski ~yt czło , ---:- Więc co pan radzi czynić? -. za-

.lr-ma dow iedzią.łp sie j ednak. ię .d~"· Da niel lepszeJ drodze i me powmmśł1'_1Y się O· wiekiem bardzo zajętym. Jego mteresy wofała zrozpacz?n.ym głosem,,·~ ·tf~~~,I) 
J e~f' wtaś nie pnszuk iwanym przez pt>\icie „ Em4· ba wiać niespodzianek„. Chodzi tylko o ~~~u.ol:>x Q.aJl mówi.„ Sowicie ~aJ1.J.b.U.Placę.. ~łi - _ 
la ~iJelskim,,__ · _:- - - -' - - - \HC ~tiłfil:e!ętnle.„ że tu. Ks-1ąz·ę Turaib1<F-a-WWvyż6żommfi1rsslff 1 '·bbvytt . pre- Ii tylifo u a się panu 1ch'Wyratować„. Mimo to nie przestała go 1rncna~ . l b ' t d d · śl d go nie u 

Ale Tad nie zwraca na ni~ uwagi.' gdyż jest I y nas yo em o ~ę zie.go e cze . zesem rady nadzorczej Banku Spół dziel - Musi się udać - odparł Morus. -
w tym czasie zajęl .Y. wraz z P1eczark1em szuka- I c~ągnęl~ na spytki, bo Ja tego straszme czo-Komercyjnego. Czasem interesy ban Ja już wykombinowałem jak to zrobi-
n:em sprawcy zabo1slwa Wardana. me lubię .„ t dl · · · be ności 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- J t . . ó . rawd"' - ku wymaga y uzszeJ ]~go o. c , my.„ I 
de r.c ę . rad postanawia wtedy udać r. ię do po· -. a, ez me, m wiąc P ,..„. w stolicy, gdzież więc miał zam1eszkac, - Doprawdy? - ucieszyła się rma. 
h r. ii„ .1.iY wyświetlić . całą spra-:vę. .ie.cz w tei wtrącił Jozwa. , . . . . jeśli nie we własnym pałacyku? - Więc powi~dz p~n.„ . . 
chwili z rozkazu Emila obydwa1 zos-.a1ą po:wa- - Ano własme„. M?SI~Y się więc A ponieważ zdarzyć się czasem mo- Morus rozsiadł się wygodme na mięk 
ni przez Krzywego Józwę ' wtrącem do ciem- zastanowić nad tern! w Jaki sposó.b ma- gło że obecnośc księcia konieczna była kiem krześle i zaczął: 
ne~u~o~~~~ie natomiast ukazuje się wieść, że my i~h s~rzątnąć, z~by potem mkt do róV:,nież w innych miastach, jak np. w - Będziemy musieli, jak już powie-
Swidclski z~tonął.:· . . . nas me miał. pretens~i.„ . . KrakÓwie, w Katowicach lub w Gdyni, działem, urządzić małą wyprawę„. 

Jus ta me zna1 ą c pr.awdy: myś!1 · że 1.e1. u~o- Nastała cisza. Kazdy zastanawiał się więc też we wszystkich tych mejscowoś _ Proszę bardzo„. Róbcie co chce-
chanv Tad naprawdę me ży1e . Je1 rówmez ;'11e: nad tern w jaki sposób można byłoby . . · k' · d ł ł · 
z!Jy t wesoło się powodzi. Po okresie straszl1we1 b , '. t h d ó h . . d n eh ciach Wyzom1rs I )JOSia a w asne apa_r cie.„ . . 
~ęrJ z v uzysk ała wreszcie posadę gospodyni "'. poz Y_C się yc V.: c. n.iepozą a ~ tamenta, gdzie słuzba p_rzez cały rok ptl - Zakradmemy s1e w nocy do tego 
,~a : ac :.i . bogate\lo fin~nsisty _Wentala . Dzię~i sw~! osobmków b~~ narazema s1.ę na. e~en u.- nowała porządku. pałacu„. 
d„0•Jr~ c1 zy ~ kala sobie wkr~t~e sera.e pam Marii alną stycznOSC· z wladzallJI pohcyJnem1. w tym czasie, gdy Irma zajęta była Irma zdrętwiała. 
~'.1c ~1 a ! o wed1. k~ódra. blar~zo 'tą po~ubk1la . ·1 zyst Wreszcie po długim namysle zabrał gtos sprawą Tada i Pieczarka, nagły tele- - Co pan powiedział?.. -

, a r~y ow•e z1a s1e o em 1 s up1 ws - łiarry· · · · · d t I' K · z k d · · d t t 
kie. w•:ksle Wentala. który znalazł się u progu · · . . t h eh gr~m wezwał JeJ męza o s _o 1cy. SI~- .-. a ra .memy s.ię .o ego .Pa ac.u.„ 
ru inv . teraz Harry pos_tawił mu warunek: -- . - Przy~~aJę, ze. w yc . sprawa żę, chcąc - nie - chcąc, musiał udać się Dziwi to parną?„. InaczeJ być me moze„ 
all~n W~ntal namówi J?.stę do ożenku, alb<. J~st~m n~wicJuszem 1. zasa~mczo sprze- do Warszawy. Namawiał początkowo Na inną wyprawę Józwa nie poleci„. 
w:;zv~ tk1e 1ego weksle po1da. d~ protestu„.' c1wiam się rozlewo.wi krwi„. Ii·mę, by razem z nim pojechała, lecz o- _ Ale przecież nie mogę pozwolić na 

.\Venta!, chcąc rat~wać s1eb1e, namawia Jus- - Tr?~no. - przer~a~ n;u ostro J?- 1 na wykręciła się jakoś i pozostała. to, żeby w tym pałacyku grasowali zlo-
t ~ . a!JY w.vszta.zama~ za tta~rego: Justa . waha zwa, _ Jezeh pan znaJdz1e mny sposob T ł b ać si'ę energicznie]· d ·e·e 
~1 ę dtugo wkoncu widząc ze nie ma mnego . . . d h I d · h t eraz mog a za r zi J „. , , , 
W\'iścin, ~ga dza s

0

ie choć 'niezbyt chętnie na P?Zb~cia się nepoządaeyc u Zl, c ę - do roboty. Dotychczas komunikowała - Niech się pani nie boi.„ wszystko 
powtórne zarr11żpói ście. me się z panem z~o zę.„ . . się z Morusem na ciemnych uliczkach będzie odpowiednio zrobione„. Żadnej 

Ofic!a lne zareczyny mają nastąpić w Noc -:- O to właś~1e chod.z1„. - ciągnął lub w podejrzanych lokalach, lecz teraz kradzeży ,oczywiście, nie będzie .„ Cho 
Syh,~ cctrową . d 1 . . · 'd . daleJ Harry. - Niestety, mnego sposobu mogła go zaprosić do pałacu który po- dzi tylko o to żeby Józwa tu przyszedł \ 111 czase m z arzy się nieprzew1 z1any wy- . . . • . . . , . . 
nadek. Irma - fortancerka z „Trocadero" - mema„. . . . · siadał tylne weJście. Juz Ja się o to wystaram, zeby go ciach 
która kochaia si ę w Tadzie, wyszła zamąż ~a - Vf1ęc ~o .radz.1s~ czymć? - zapy- Tak się też stało. O umówionej po- nęli, zanim dojdzie co do czego„. 
ko i_c;c 'a Tuła b;;- .- Wyżomir~kiego i P,O P?byc~e tał Emil zmec1e~pl~w10nym głosem. - rze Morus, niezauważony przez nikogo, - Dobrze, a co będzie w takim razie 
zag1 ąll'c ą wr?c1!a .do Polsk1, by dow1edz1e.ć się Do rzeczy, przyiaciele, do rzeczy.„ dostał się do pokoju Irmy. z tamtymi? 
cz~ g oś 0 Swidelskim. p t morzyć głodem Za B d J · · b' N' h · b d · 

i: . ·1 • • • • s 'del ki nie ż ·e lecz - opros u.„ za „. - ar zo przepraszam„. - uspra- - uz się zro 1„. 1ec pam ę zie 
rrm;n~ iez a;Fe'~:~~ iJd:I~ i~

1 si~s nawiązrJ pata- bić otwór piwniczny; żeby nikt tam nie wiedliwiał się. - Nie ośmieliłbym sę spokojna„. Ja tylko chciałem papią uprze 
iemn;e kontakt z dawnym kamratem Krzywego śmiał wejść i basta„. . przyjść do pani, gdyby nie ważna spra- dzić, żeby jutro na noc w pałacu byto 
.rózwy. Morusem, który żywił urazę do Józwy - W żaden sposób nie mogę się na wa.„ ciemno„. Na wszelki wypadek„. My tu 
i chc;ar s ię na nim zemścić. . . . to zgodzić„. - zaprzeczył Józw~. - Co takiego? - zdziwiła się Irma. przyjdziemy zaraz po północy„. Pani mo 

W Noc Svlwestrową f!astępuią .oflcialne za- - Dlaczego? - zapytał :Emil. - Dowiedziałem sie o strasznej rze- że spokojnie spać„. Ja ręczę za to, że 
ręczyn y .fusw z łiar rym 1 po uczcie młoda Qa- . b ć . · · · · · Sł · ł d · · k' 
ra nar;-eczonych wyjeżdża na wywczasy do - Bo me mogę wyz Y się nazawsze czy.„ me pam me zgmie„. owo z o zieJs 1e 
Zak0paneg-u. tego lochu„. Może jeszcze nam się kie- - Mianowicie? też coś znaczy„. 
. li rab1a triumfuje„. ~ho~ _Justy nie zdobył dyś przyda?.„ - Tąd i Pieczarek mają być w ciągu - No, dobrz.e ... ale„. żeby tylko tam 
iedn:1 k I.czy n~ zdobycie 1e1 fo.rtuny. . _ Słusznie„. _ potwierdził Emil. - trzech dni straceni.„ ci wyszli na wolność.„ 
1 P~wrieg~ w.ieczoru, ~dy hrabia ~ychod~~m~ Więc co z nimi zrobić? Irma zbladła. - Wyjdą, wyjdą„. Przecież po to ro-
c?mu, w b1 amie zaczepi! go Stary, Jego tai U · _ kł h b' _ że - W J'aki' sposób? Skąd pan wie o bię ten cały baJ'c 
mczy pomGcnik. 

1 
- wazam, rze :a ia, . . . .„ . 

- C-:ego .:hcesz? - zapytał hrabia. niepotrzebnie suszymy sobie głowę tą tern?.„ - A kiedy ich pan wypuści? 
- Ta sprawa musi być. zakończon~„. D!u· lsprawą„ .. Dla mnie sprawa ta jest pro- - Józwa mi to saru mówił... Tak po- - Jutro w nocy.„ Muszę się śpieszyć 

ż. ei n'c. będe c~e~at.:. Tad 1 ten. drugi musz~ sta„. Musimy wydać wyrok · śmierci... stanowił Emil i jego kamraci„. Józwa, o- Pojutrze już może być zapóźno„. Tylko 
być u111 e:;zkodhw;eni„. W przeciwnym razlv t:- • • • p· k · ć b " · · · b d t · · · · b'ć i B 
może być ź l e„ . Wszystko jest przygotowane„., ,::,w1delsk1 i ieczare musz~ .zgmą , o czywisc1e ci.eszy się . ar zo z ego po- me wie.m'. co z n!mI ~ro 1 nar~z e.„ ~-
Krz ywy. Józwa czeka tylko na rozkaz„. - od- w przeciwnym razie my zgm1emy„. Kto wodu.„ Ma ich potopić w rzece„. dą chcieli pewme się ukrywac.„ Gdzie 
part star:v. · · silniejszy, ten górą„. Tym razem my jes - W rzece?„. I sądzi pan, że on do- ich umieszczę? 

Hrabia. milcza ł. Stary przekonywa! go w teśmy górą, a więc trzeba facetów wy- kona tej zbrodni? Irma zmarszczyła brwi. 
dalszym ciągu. ·, t t ś · t · k · M es' ·at s'ę Sp o dź · h t t · _ Rozumiem„. Wanacie si ~ jeszcze, czy prawic na ~m ~n wia 1. 0~1e~.„ orus .roz. m! . 1 , - r wa i~ pan u. ą.J„. . 
wydać wyrok ś!Ti i e rci„. Ale to i e~t .konieczne„. - „Powiedział, co wiedział „. - po . - Pa.m, w!da.c, me zn~ Józwy„. Dla --;- To t;och~ mewygodme„. Jakze bę 
Tu chodzi o nasze życi e„. Pamiętaic1e, żeby po- myślał Józwa, głośno zaś rzekł: mego c1achmęc1e człowieka to gtups- dą się włoczyh po nocy?.„ Od meliny 
tern nie . byto. z~póżno„. . . d . _ _ Wiadomo, że trzeba ich wyprawić twQ.„ Wpakuje do worków, rzuci do rze Józwy do pałacyku to ładna „sztreka"„. 

- Nie .bói się„. My wiemy, co się z1e1e na tamten świat... ale jak? ki i basta.„ (D I 
rzekł hrabia. - To już mniejsza z tern.„ Nie mamy Irma załamała ręce. a SZY CifłCJ lulro> 
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Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGtOśNI ŁóDZKIEJ 

POLSKIEGO R.ADJA. 
śRODA, 7 listopada 1934 r. 

6.45-ó.48: Pieśd „Kiedy ranne wstają zo• 
rie". 6.48-6.S2: Muayka (płyty). 6.52-7.07: 
Gimnastyka. 7.07-7.lS: Muzyka (płyty). 7.15-
7.25: Dziennik poranny. 7.ZS-7.351 Muzyka 
(płyty). 7.3,5-7.40: Chwilka pd domu. 7.40-
7.SQ: Zapowiedź programu. 7.S0-8.00: Koncert 
reklamowy. 8.0()-11.57: Przerwa. 11.57-12.031 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.Ó3-t2.Q5: Wiadomości meteorologiczne. 12.()5 
1Z.1Q: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
-13.()(). Koncert zespołu Niny Mań&kiej. 13.()() 
-13.05. Dziennik południowy~ 13.QS.-13.aO. Pol· 

16AS--19.0Q. „Punkty styczne goi.poda.tiki kap!· 
talistycznej i 1owieckiej" - wygi. Zy.gmi1t 
Szempliński. - Odczyt. 

19.00--19.20. Koncert chóru męskiego 11Pobud· 
ka" pod d}'J". Tad. Czudowskiego. 

19.2()-19.30. Poga.danka budowlana p. t. 11Robo· 
ty stolarskie" - z udziaełm klijenta, przed· 
się.biorcy i 8-(chitekta. 

19.30-19.45. Lekkie piosenki w wyik. Heleny Da. 
(Tll'. 1 Wilna). 

19.45-19.SQ: Odczyt. progr, na dzień następny. 
19.50-2().00: Wiadomości sportowe. 
20.()()-20.45. Muzyka lekka w wyk. orklestrv 

salonowej Pawła Godwina - płyty, 
20,45-20.55: Dziennik wieczorny. 
2(}.55-21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00-21.30. Koncert chopinowski w wyik. J6· 

~fa Smidowicza. _ 
21.3()-21.4(). Muzyka - płyty. 

7.Xl. 

L. BERMAn 
SpecJallsta chorób wenerycznych 

skórnych I moc:zoolciowycb 
Cegielniana 1 5 

TELEP. 149-07. 
PrzyJmule od 8-12 rano i od 4-·8 
wlecz., w niedz. I św!ęta od 9-1-ej. 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. MĘD. 

Pl. Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENER\ICZNe 

I zachodnia 64, tel. 185-49 

s.kie arje operowe w wvtk. l!wy Bandrowskiej· 
Turskiej - (płyty). 1t30-1s.30. Przerwa. ~ 
1530-15.35. Wiadomości o eksporcie i:>olakłm. 
)5.35-15.45. Przegląd giełdowy, 15.45-16.0(). 
Fragment teatralny. 16.00-16.45. Koncert ze· 
społu jazzowe.go Arkadi Fla~o. 16.45-17.0Q. -
„Chwilka pyta6" - op·rac. Wacława Frenkla. 
17.()Q-17.25. Recital sk.rz)"Pcwoy Gu-atyny Bace· 

21.40-Z2.()(). Karol Szymanoweki: II Kwartet 
Smyczkowy op. 56 w wykonaniu Warszaw· 
skiego Kwartetu Smyczkowego. • Zapewnisz sobie bytlll e przyjmuje od 12-2 I od 7-8130 ;vlecz. 

w niedzlele I świeta od 10-12 wpoi 

wicz6wny. 
22.00-22.15: Koncert rP-klamowv. O Ucząc się KROJU, SZYCIA I MODELOWANIA, 

]7.25-17,35. „Nasze pensjonaty, obozy i kolo· 
nje" - wygi. M. Kapuścińska. 

17.35-17.50. Pieśni w wyk. Cecylii Węgrzynow· 
skiej. • 

. 1i.5Q-18.QO: Poradnik spor:towy, 
18.00-18.1(): Muzyka (płyty). 
18.10-18.15: Repel'tuar teaf.rów. 

22.15-23.oq. „ Muzyka taneczna z dancingu -
11Parad1s • 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05-Z3.3Q: D. c. muzyki tan. z dano. „Paradis" 

DZiś SLUCHAMYr 
20.0o. BUKARESZT. Muzyka skrzypcowa. 
20.os. WIEDEN. Komedja. 

e na znanych 

• Kursach Kroju i Szycia 
o Miry Grynblal 

i,,,,$ tJ. zatwierdzonych przez K. W. R. i O. P. poct 
~ Nr. III 26285134. 

LECZNICA 
• PIOTRKOWSKA 294, tel, 122-89 
f# (przy przyst. tramw. Pabianickich) 
O, 2 razy dziennie przyJmuJą lekarze 
fł wszystkich specjalności. OablDtt dent. 

F,' Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi 
pli I analizy. Otwarta od . 11 ·el rano do 

tłj.15-18.35. Lekika muzyika dwufortepianowa w 
wyk. Marjana Altenbe1'14a i Witolda Ryb· 
czydskiego. 

20.05. KRóLEWIEC. Recital wiolonczelowy. 
20.45.. RZYM. Opera. 

Nauka odbywa się na materiach I płótnie 
według żurnali, patronów i rysunków (crocl) 

~ll sprowadzanych z Paryża. 
I i 8-el wieczór. 
I~ Porada 3 złote. 

18.35-18.45. Utwory na aaxofon z tow. forte· 
pianu - płyity. 

20.55. HUIZEN. Oratorjum Haydna, f~ Cały kurs kosztuje 75 zl. 
L!!'.i Za gruntowne nauczanie pełna gwarancja. I " I 

~l Kończącym świadectwa według wzoru usta-

Pi e korz w roli lekorzo ~l lon~;:~:~!IK~ow~k~~:z~lup~aoewnlam prace ~ 
\ I.' l w pracowniach. 

w Ostrzeszowie głośna była swego szywego lekarza na 2 lata więzienia. I f ira ryn at ' Poznań, 6 listopada. l Ostrowski sąd okręgowy skazał fał- ·~@.] M G bł 

czasu sprawa Augustyna Gwizdona, 35- Sąd apelacyjny w Poznaniu po rozpa-1 'i~ ul. Zawadzka 36, m. 3, ' 
letniego piekarza (ul. Stodolna 2), który !trzeniu sprawy uchylił wyrok pierwszej ; ['ł tel. 231-03 t· 
podając się za lekarza, dopuiszczał się i instancji i wymierzył Gwizdonowi karę : „ . . . , · 
swych pacjentach czynów nierządnych. \jednego roku więzienia z zaliczeniem a· I~ Kancelaria czynna cały dzień do 7 wieczór. 11. 
Jedna z ofiar Gwizdona usi~owała popeł jresztu śledczego, przyczem nieodc!erpia 1 j1:re1Rlft~l!!!J~[!!]~[ii~iID":,~'-~„'· ·-;..·--;--::r,;d:, 
nić samob6Jstwo, rzacaJąc 11ę do stawu. ną część kary warunkowo mu zaw1es1ł. ~~J,_~.-~ ~ 1

·--- • •·• - · '" ·-'-"' 

Dziś poraz ostatni! Poraz 1-szy w Łodzi razem 

Dr. med. 

H. Klaczkowa 
Dolożnictwo i choroby kobiece 

Polrkowska 99. 
tel. 213-66. 

Drzyjmuje codziennie od 10-12 
l 5-8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE 

METRO LAUREL i HARDY (PllD I PlaD) i ADRIA 
Przejazd 1 

11nnm:·:111iill!illl!!!ili!!!l!!li!!!!lil!1 11,!1i' il! 
oraz CHARLEY CHASE (Karolek) w najweselszym firnie sezonu 

jako "SYNOWIE PUSTYNI".- Nadprogram Tygodnik Paramountu i Pat'a 
I Główna 1 

llllllllllllllllllll!ll!ll!llll!llill!lllli!!llllllllllll ...... „„ .••••••••••••• „.Q~························ ... , ............... „ ••.•• „ .... „.„ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

::HTR AŻ" li Calui ń1'ri.iy&k'm'i&Szcz& · 
11Listopada18 (1111tant11111ll) u z A n ny o n d r Cll 
Dziś I dni naitepnycb I Nadprogr. Tygodnik Pata I Paramoun~ roge~~ó~r:~ie . ••••••••• „ ••.•••••••• „ ........ 3 ••• „.„ .... „ ..... eetM•••„ ............ „ ••••• „ ••••• „ •••••••••••••••••••• „ •.••• „ •• „ ••••• ~ 

Kino diwl~kowe Piękna karta, wydarta r.księgi KO c H AŁA M 6 o 
„R AK I E T A" ~~~i~;~ż;ci~::: . • •• 
WWW* '"fi -

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

W roli gł. W~nne Gibson, Paweł Lukas 
oraz genjalne dziecko Ted Aleksander 

------------------------------
Dziś premjera! Nast. 

program: 
Rozkoszna 
„CSlBI• 

Franciszka 
GAAL 

w 
filmie ,, Wioseilna 

................ „ •••••••• „ ................................ „.„„ ••••••••••••••• „ ................................... „„ ••• „ 
Dold6r 

PORADl''UA Dr. med. • Dr. Med. WLODZIMIERZ DR· MED. 

wE~~~~~~!!~~NA H~ Lu bicz Zl\DZ IEWICZ Klara IYłurgo~~s H. SZUł1ACHER 
Choroby •k6rne 

i weneryczne 

WfNfRVCZNVCH I SKóR~YCH Spec. chorób skórnych wene• Specfallsta chorób gabinet fizykalnego leczenia 
zc,stala przeniesiona n:i ul. rycznych I moczopłct~wych uszu. nosa, gardła I krtanł (kwarc, diatermia, elektroterapia itp.) 

Zlelona 2, tel. 1a9„33 Cegielniana M 7 Ł6df, ul. Piotrkowska 164 PIOTRKOWSKA 113 
d "' 9 I teL 125·26 · tel 165-17 " 

PIOTRKOWSKA 56 o ... rano - w ecz. telefon 141-32 . i>rznmuje od 4 do 8 wlecz. od lÓ-l i 3:...1. 
PORADA S z~. przyjmuje od g. a-10. lz-2. s-s w. -------------­

tel. 148-82 
od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wlecz.. w niedziele i święta 

od 10-1. 

oz1ec1 I kobiety orzyimuJe kobieta· W niedziele I święta od 9-11 rano. 
__ lek_arz od 11-!..J~ 3--4-~· -· 

Dr. 

DR. MED. 

Ceny lecznicowe. L. NITECKI 
LECZNICAIPEC. c~:~ro~N~C~ WENf· 

-w. BALICKA 
PRZEPROW ADZILA SIĘ NA UL. 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
Nr, teL 194-oa. 

Choroby sMroe I weoeryo;:ne 
przyJmute J(11błet1 I dzieci od I d1l 3 

I od 7 do 8-eJ. 

MAGLE! ręczne I motorowe nalnow­
szej konstrukcji sprzedaje fabryka 
„Junior", Łódź, Sędziowska 16 (obok 
Zgierskiej 122). 

PLYTY GRAMOFONOWE stare i poła 
manc, nawet przedwojenne zamieniam 
na nowe, Cegielniana 11 pr. ofic. III p. 
~godz. 3-7. 7 

DOKTóR Gdańska łłr.ZO tel.116·44 RvczNvcn 1 Moczo~~;~?~:i~=o 
Lekarze wszelklch apecjalnołcl rtAWROT 32. Tel, 213-18 D H 11 K L I N G E R 
gabinet dent11atyczny, analizy I•· PrzYJmujo od 8-10 rano I od 5-9 w. _ r+ IA IA r 
karskie, lampa kwarcowa, dla• W nledz. I łwteta od ~12 w ooł. • • 

termn., Roentgen DR. MED. CHOROBY SKORNI!. WENE.RYCZNf 

__ przyjęcia :;~d~r.:~połud.niu ·- OR .• ME~.. s .• „,·ebesk1·nd I MOCZOPŁCIOWE. 

Nl e ki U Traugutta s, tel. 179~89 

M TAUBENHAUS w I az s przyjmuje od 8-11 I od 4-8, 

1 , spec. chor. skórnych i wenerycznych . ~~~P~~!~;z~I~~eK~;o~. ~l:ie:aÓ io~~~,~~n~~;;k~~~~· 
cttoR. KOBIECE 1 AKUSZERJA (wrady seksualne) Andrzeja 2 dla niezamożnych ceny leczn°lc. 

Z " S k ft 11 ~ftdfZtłfG 5 • telet. 159-411 SŁUŻĄCA umiejąca gotować potrzeb-g ł er · · ' pr:tyJmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. tel. 216-156, na od zaraz. Zgłaszać sie ul. Legjo-
tel. 246-09. w niedziele 1 św1cta od 9- l-ej. przyjmuje od 4-6 po oo!-. nów 155 (Zielona) III p, m. 18 w godz. 

przyjm. od 4-8 w. ao-2 Dła pań oddzielna poczekalnia. -~- "'-· - ~ - "'- __ „ od 19 do 21-ej. 7. 

gpec. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (poradv seksualne! 
Leczenie niemocy płciowej. 

Andrzeja 2, te&. 132-28 
Przyjmuje ocl 9--: I ra:io I cd 6-8 w . 

W niec!ziele I świeta o<l 10-- 12. -------- ·- ···- .. „- ··--
PRZYBŁĄKAŁ się pies duży do polo­
wania Cyter bronzowe i szare łaty. 
Odebrać można za wynagrodzeniem, 
Wolna Nr. 21, m. 5. 7 



Strzelcy cho j „ sćy 
zwyclętaJq 2:1 reprezentacfe 
W dniu 4 listopada 1934 r. rozegrała sekcja 

piłkarska „STRZELCA" spotkanie towarzyskie 
z ł"e,prezentacją najsllnlejszych na łerenie Ło­
dtl .klubów niel!rzeszonych S. M. P. i S. S. 
„ODRODZENIE'', 

Gra ba.rid-zo ładna i t,ywa. Strzelgy uzy•ku­
ją prowadzenia do przerwy i, za ładną grę byli 
oklukiwanl 11>rzez licznie z~omadzoną public.z­
no,ć, 

Natomiuł po przerwie Repr. S. M. P. i Od­
rodzenie rozpoczęła niezwyikle brutalną grę1 u­
zyskując pa-owadzenie przez swych asów A-kla­
sowych. 

Strzelec wystą,pił w osłabionym skła,dile -
na przegraną nie iasłutył. Widzów SOO osób. 

Przeiechał 5000 kilometrów 
by przegrat przez k. o. 

w 50 sekundzie 
Kanadyjski bokser wagi średniej1 Phil 

Munro, odbył 5000 kilometrową podróż 
do Anglji1 by w Londynie nabyć szlifu 
pięściarskiego. Kanadyjczyk przybył do 
Londynu pełen zapału i wiary w swe si-, 
ły, doznał jednak już na samym wstępie 
bardzo przykrego rozczarowania. 

Pierwszą swą walkę na gruncie an-~ 
gielskim stoczył on 2: dobrym miejsco­
wym pię§ciarzem Jack Casey. Anglik 
nie bawił się w kurtuazje i już od począt 
ku walki, zaatakował ostro kanadyjczy­
ka1 zasypując go gradem ciosów i posy­
łając odrazu na deski. 

Cała walka trwała łącznie z 10 se­
kundami, poświęconemi wyliczeniu ka­
nadyjczyka, jedynie 50 sekund. Pecho­
wiec Munro musiał przejechać więc aż 
5000 kilometrów, by po kilkudziesięciu 
sekundach, tapoznać się już z deskami 
ringu londyńskiego, 

I 11: 
MW'!"„ 

Protest khi ow robotniczych 
przecłwko zni esienlu karencji 

W drtiu dzisiejszym' odbędzie się w 
Łodzi specjalna kortferencja klubów ro• 
botniczych zrzeszonych w okręgowym 
Związku Robotniczy,ch Stow. Sporto„ 
wych, która pe>zostaje w związku z pro­
jektami komisji PZPN-u - zniesienia 
kairencji piłkarzy. 

Na konferencji tej mają zapaść rezo­
lucje, wyrażające protest przeciwko 
zniesieniu karencji. · 

Największy mecz 
piłkarski świata 

Za tydzień, t. j. 14 l!stopada zostanie roze­
UiWY w, ie sensacyjny mecz piłkarski 
między reprezentacjami Ang J i !'.9"­
n AnglJi po ZW'YCięstwach nad A\łsttl 4:'&' 
Hiszpanią 1:0. Jest nadal niepokonana l obecnie 
pragnie zmierzyć się z mistrzem świata na r. 

W dniu 1 b. m. rozpocz.ęła w Zakopanem treninlłi narciarskie 
olimpijska. Zdjęcie nasze przedstawia uczestników obozu, W 

nasza grupa 1934 - jedenastką Italii. Będzie to zatem iak­
środku por. by nieoficjalny mecz o mistrzostwo świata. 

Kasprzyk, kierownik obozu. 
00000000000000000GX:X:>00000000000000~000000000000000<i.)1>000000G 

Drużyny mają wystąpić w następujących 

składach: Anglia: Hlbbs, Cooper, Hap1tood. 

Pr"Bd generalną ro'łfpr211•=- bolarzy ~:~~~
0

~e~~!:~: ;;~~~. ~:~~::; ~~~~~n·M~~: ła ła U W 'f ft zegho, Allemand1, P1zz1olo, Mont!, Bertolinl, 
Nadzwyczajne walne Zgromadzenie Pol· Zw. giem śląskim i t. d. '! Guatta, Serantoni, Meazza. ferrari, O~sL 

Tow. Kolarskich odbędzie się w nadchodząc~ W związku z walnem zgromadzeniem w so-
nledzlelę o godz. 11-el w Warszawie na Dyna- botę odbędzie się w Warszawie w godzinach 1 

sach. popołudniowych. specjalna konferencja ctelega- Bo us sus ·i Mathieu 
Na zebraniu tern rozważany będtle wniosek tów okręgów niezadowolonych z dotychczaso­

okręgu śląskiego poparty przez okręg łódzki o wei działalności zarzitdu PZTK. Na konferencji 
wyrażenie votutn nieufności ust~puJącemu za- tel obecni będą delegaci Sląska, Łodzi, Pozna­
rządowi, nadto wybrane zostaną nowe władze uia, niektórych klubów warszawskich oraz 
na skutek podania się obecnego zarz;\du do prawdopodobnie przedstawiciele okręgów mało 
dymisji oraz poruszone zostaną aktualne bo- polskich. Delegaci rozwaźą sprawy personalne 
lączkl w kolarstwie, jak sprawa tnlstrzostw f przyszłych władz związku i plany na przy· 
Polski, zatarg z prez. Thielem, zatarg z okrę• 1 sztość . 

na} lepszymi rakietami Francf I 
Francuski związek · tenisowy ogłosił 

obecnie list1t najlepszych tenisistów Fran 
cji w roku 1934. Na czele tabeli męskiej 
stoi Bou1sus, a u pań na pierwszem miej 
scu listy, znajduje się Mathieu. . _ 

Czerwone t:zu t:zarne . 
. będą dresy Warszawianki w niedzielnym meczu z IKS-am 

Lódt, 7 listopada. grać. Jeśli żawiadomi on mnie, że stan Jego nila nam, uwzględniaiąc protest klubu . war-
Jedną z największych sensacji tegoroczne- zdrowia poprawił sle Już, wtedy zagra on na szawsklego, grać w dresach 0 barwach, w kt6-

go sezonu piłkarskiego w Łodzi będzie nie- środku ataku, na skrzydłach znów Miller I Król 
dz!.elny mecz li&:owy Warszawianka - ŁKS. rych występujemy od początku istnienia klubu. 
Dziele się to nie na skutek wysokie) klasy re- Na praweito łącznika wystawie lierbstrelcha, a Sprawa ta jednak nie skończy się na niedziel­
prezentowanel przez obie drużyny, a Jedynie kwestią otwartą pozostaje Jeszcze jedynie spra nym meczu. Już po unieważnieniu meczu przez 
dzięki zgoła necodzlennym wydarzeniom towa- wa obsadzenia pozycyj lewego łącznika, na wydział gier 1 dyscypliny ligi zwróciliśmy się 
izyszr,cym wyznaczeniu tego spotkania przez którą mam dwuch kandydatów Koczewskiego i 
wydział gier i dyscypliny ligi. Spór o... barwę pisemnie do władz ligowych, oświadczając że 
dresów spowodował, że dzisiaj cała brać spor- Sędziwego. Nie wiem również dotychczas lak protestować przeciwko decyzji wydziału nie 
towa Łodzi mówi tylko o tym meczu. przedstawia się sprawa z Pegzą I, kontuzjowa- będziemy, natomiast zwróciliśmy uwagę na 

Również i ze względów sportowych pow!- nym w kolano. Na mecz z PolonJa nie wysta- fakt, że Warszawianka przvi·echała do Łodzi ii-
nien mecz niedzielny wypaść Interesująco, 'ł 1 · d t b d 
gdyż łodzianom nadarza się okazja rehabllita- WI em go ce owo 1 są zę że eraz ę zie on dresach innych niż są jej barwy klubowe. Z.ipy 
cji po niepowodzeniach w ostatnich kilku spot- już mógł zagrać przeciwko Warszawiance. - taliśmy też wtedy ligę czy zainteresowała sle 
kaniach. W związku ze słabą formą wykazaną Ostateczny skład drużyny ustalony więc zosta- ona tym faktem, zdąJe się Jednak, że to dotych 
przez niektórych piłkarzy ŁKS-u na ostatnim nie dopiero w czwartek, myśl„ Jednak że za-p d •k sportowy P 1 t J I b · l " czas nie nastapilo, gdyż w przeciwnym razie O ra n I meczu z o on Ją u rzymu e s e 0 ecme wers a, gra ten skład, który wystąpił przeciwko Cra-
że w składzie ŁKS-u mają zalść dość poważne klub stołeczny powinien otrzymać napomnienie. 

- ·- zmiany. covJI. Zresztą całą tą sprawę poruszymy Jeszcze na 
Ciylelnik _ tódź. ·Nic nam nie wiaidomo Z prośbą o poinformowanie nas co do ewen- - Panie Prezesie, a w Jakich dresach wy- naiblłższem walnem zebraniu Jigi _ kończy 

w s.prawie, '? kit6rei i::an pisze. . . tualnych zmian zwróciliśmy się do prezesa stąpl ŁKS, ta sprawa interesuje dzlslał bodai prezes Konopka. 
P. H. Za1ąc - Zgierz. Nalezy się w spra- tleliodora Konopki kierownika sekcji piłkar- najwięcej sportowców łódzkich. · 

wie, o. której Pan ,pisze z~ócić ~o . zar~ąd~ , skiei ŁKS-u · _ Tego Jeszcze nie • wiem Jestem jednak Najlepszą odpowiedzią na niezgodne ze sta-
Ł6dzk1ego Okrę.gowego Zw1azku P1łk 1 NozneJ. . , I t t t . . rd . t 1· . b d . 
Ad . 1 p· t-"- k 15 · - Żadnych zasadniczych zmian w drużynie przekonany że Warszawianka chcąc wykazać u em vos anowienie Wl z1a u 1g1 ::: zie po-

res. u , 10 iilKOWS a , t I ' , ł · · kó ,. W · Ó 
~· H. W~lt - Kalisz. S!edz.iba. Pol&kieg? nie przewiduję - mówi prezes Konopka, a os- że protestując przeciwko decyzji sędziego po nowne •;z OJeme s . ry ar~zaw 1 ance. to 

Zwią.i!ku Te~isa Stoł?weg~ 11!1 eści się w ł.od~1 · tateczny skład drużyny zależny jest przede- ' poprzednich zawodach przyjedzie obecnie znówł muszą się postarać piłkarze ŁKS-u.. 
Niech Pan się zwr6c1 do 1aiku~goś klubu kahs- . . . . ' . . . 
kiego. ~ wszystk1em od tego czy Sow1ak będzie mogł , w dresach o mnych barwach, gdyz liga zabro- . 
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Powó z w alifor il aiwiększe ja~ko iwłat1 

hu 
Wielki, kolorowy afisz zai>owladał: l 
- Na krótki czas przyJeżdta słynny 1ndyJ. 

ski fakir • Imitator, onte sztukmistrz, fechmistrz 
czarodziei, chiromanta I kuictarz Ibn Amud fu· 
ka Bomba. Korzystajcie 7. okazll ! DzH plerwu I 
szy seans w kinie ,,Salamandra"! . 

Pimpsztokowskl kupił bilet I poszedł. Słynny 
Indyjski fakir • imitator onte sztukmistrz, fech· 
mistrz, czarodziej, chiromanta I ku1larz Ibn 
Amud Fuka Bomba był rzec:i:ywlścle nlezrów· 
nany. Skakał, śpiewał, kładł się na deskę z 
gwoździami, wyciągał zwoje wstątek z cylin· 
dra i złotówki z nosów widzów, wreszcie pod· 
szedł do Pimpsztokowsklego, zdlął mu ze1arek 

Pimpsztokowskl stoi Jak wryty. 
z ręki, zacisnął dłoń I ze1arek znikł. I 

- Niech się pan nie boi.„ - pociesza go la· W nałbUższyoh dniach odbedzle się w 
kir • Imitator - proszę ml dać chusteczkę„. o. Londynie Ucytacla zbiorów: przyrodni· 
tak... Proszę Ją mocno zgnieść.„ O, tak.„ A te· 
raz proszę przyłotyć do ucha.„ Słyszy pan ty. I czyoh, kt-Ore były- własnością zmarłego 
kanie swego zegarka?„. No?.„ Jest pan zadb- 1 niedawno badacza. Wśród zbiorów. mal 
wolony?„. I duJe słe lalko epyornłsa - z 2atubku 

_ Jeszcze laki _ odpowiada Pimpsztokow· l OkoUce Los Angeles nawiedzone zostały katastrofą powodzi. O rozmiarach I wymarłych ptaków. na MadaK~skarze. 
ill-~•~u~~•sz~~~ l ••••••••k•a•~•s•t•ro•f~y•ś•w•l•a•d•~~y~n•a•s•z•e•z•d~k~c.~.·---•••••••I J~~~~~~~~oo~~~ trzech tygodni! I 

•• 1 Re owy lot A J 
Pewien szkot wchod~I do składu aptecznego 

1 

I powiada: 
- Przyniosłem do naprawienia szczoteczkę 

do zębów„. I 
Właście.lei składu ogląda szczoteczkę I 

stwierdza: ! 
- Naprawiać tego Jut nie warto.... Niech 

pan kupi nową... I 
- O, nie- Pan będzie łaskaw naprawić„. I 

Ile to ma kosztować?.„ 
- 5 pensów. ! 
- Przepraszam bardzo - odparl szkot - .

1

. 
Przyjdę Jutro­

- I wyszedł. 
Nazaiutrz wraca I powiada do właściciela I 

składu aptecznego: · 
- Niech pan coś opuści. Nasz klub doszedł 

do wniosku, te to za duźo wypadnie na kat· 
dego; 

~.'I 

Rz f b z 

~1Pawłea lir.ab!~ 11rzehulaw11zy swe dobra dzle 
dzlezne, 111awlał "'azwYczal: - """ 0 

- ,.___ - -

- Ach, gdyby nieboszczyk - mól - małą· 
tek żył Jeszcze, większą zwracanoby na mnie 
uwagę... 

~ . 1 Znany rzeźbiarz Tuckerman. który 110-
" ·· . chodzi z Górnego Sląska wykonał wspa 

Lotnicy angielscy Jones I Waller dokonałl gigantycznego lotu z AngUI do Au· nialą rzeźbe z węgla. Jest to pierwszy 
stralil i spowrotem w ciągu 13 i pół d nla. Na zdjęciu wł<lzlmy lotników po wypadek uźycfa do celów artystycz· 

wylądowaniu. nycb tego materJału. 

Codzienna nowelka ,,Expressu• nia. Zresztą nawet mnie nie wpuszczą, I członk'ami. Przecież tam z pewno§cią 
bo nie jestem członkiem. zawsze można kogoś · spotkać w godzi· 

Kł I • • ł • k - A możebyś poszedł do któregoś z ·nach wieczornych. Ty zresztą sam pra· Dpo Y nlew1ernego ma zn n il członków .zarządu,, wytłumaczył. m~ I wie codziennie os!at~io tan_i urz~dujes~. 
\I wszystko i poprosił o pomoc. Męzczyz· - Ależ oczywiście. Nasi członkowie 

~racai'ąc z biura Teofil Wer.der d k h k . ł I 'ć .• k'. ni w tych wypadkach powinni jeden dru są bardzo gorliwi - bąknął Teofil. za oc an. ę,, musia em z.na e~ , Ja .1s giemu pomagać. Gdy wieczorem wrócił na kolację, 
wstąpił do swego przyjaciela Henryka pre!ekst. O~wiadczyłem więc zom~, ze _ Wykluczone! _ krzyknął Teofil nie miał jeszcze również wytkniętego 
Stobla. zapisałem się .. ?0 to:warzystwa oświato· - Ośmieszałbym się tylko! Przecież w planu działania. Liczył ciągle na to, że 

- Ratuj mnie - powiedział zde· wego „Czuwa) · ~o1a Han~a była. bar· tej organizacji pracują ludzie poważni. w ostatniej chwili znajdzie się jakieś wyj 
nerwowanym głosem - Znalazłem się d.zo zadowolona, . ze wr~s.zc1e . za1ął~m Cóż ich mogą obchodzić moje małżeń· ście. 
w wyjątkowo . głupiej sytuacji. s1~ społecz~ą ?z1ałalnosc1ą. ~ie ;?biła skie kłopoty. . I istotnie. Uratował się. 

- Co się stało? - zawołał Henryk mi ab~olutni~ zaqnyc~ wyrzutow, iz ";łY - To prawda„. Przyznam ci się, że Gdy już znajdował się z Hanka na 
- Jesteś zwykle tak opanowany. Czy ~h~~ziłemdwieczo~k~1 z don_iu: uwaza· doprawdy nie wiem, jak masz postąpić. ulicy, zaproponował jej nieśmiałym. gło· 
doprawdy jakaś poważna sprawa? ~ą ~ prze ewszys ie.m ~?winie.nem ~~I Zapadło kłopotliwe milczenie. sem: 

- Oczywiście, że powatna. - od· ~lee -~ pracy w. orgamzac1i'. Musiałem 1e1 Teofil w dalszym ciągu krążył po po -.- A możeby§my poszli do kina. Już 
parł mu Teofil - Tu chodzi o moją to· 1e,dyme sz.czego!owo opowiadać o prze· I koju. Nagle chwycił kapelusz, nasunął tak dawno nie byliśmy razem. Opowia· 
nę. Wiesz, że jestem do niej badzo przy· ~iegu P?siedzen, .o~czytach, wyborach go na czoło i wybiegł z pokoju. dano mi właśnie, że obecnie wyświetlają 
wiązany. 1 t.?. ~iesz prz~ciez, że mam bu;lną fan- - Dokąd zmierzasz? - Coś posta· bardzo ciekawy obraz. 

- A mimo fo masz przyjaciółkę taz)ę. J:Iance am ra~u z pewnością prz~~ nowił? _ zawołał przyjaciel. Hanka namyślała się przez parę 
u§miechnął się ·Henryk. myśl .me przesz~o, ze ~sz~~tko, co Je) - Nic je°szcze nie wiem. Muszę jed- chwil i wyraziła swoją zgodę. 

- .Właśnie, właśnie„. Do tej pory ja 0P~V.:tadam 0 tei. organizac,11,, po:wstbłl w nak pójść do domu. Na _obiady przycho· Następnego dnia powtórzyła się ta 
koś wszystko szło gładko. Żona z pew· m~1e1 wyobit~nii t ~rzeciezt me ,Y ~m dzę zawsze punktualnie. Boję się, że je· sama historja. Hanka wyraziła chęć pój 
nością nie podejrzewała mnie, że ią zdra am ra.~u. w 0 a u. ei symp~kyczne1 t~· śli się · spóźnię, to żonie wyda się ' to po· ścia na posiedzenie, ale w końcu dała 
dzam. Teraz chyba również nic nie wie. stytuc1i i nawet me znam m ogo z po • d · ane się namówić i Teofil zabrał ją do teatru ród członków zarządu. Przed paru dnia e1rz : . . . . . . · '.Ale jeśli nie znajdę jakiegoś wyjścia, to . ł . d b -< h . Po kilkunastu minutach był JUZ w do W ciągu następnych tyg odm T e-of1l 
d .„ . · . d .„ć d · lk' g mi, w przyp yw1e o re5 o umoru, os· . ł d . . k dl . z1~ wieczorem musi 01~ o wie ie o wiadczJłem Hance, że zostałem wicepre mu. rnus1a co zienme szu ać . a zony no· 
skandalu. zesem „Czuwaju". I to mnie widocznie Gdy spożywał obiad z małżonką, wych r~zryv.:ek. Spęd~a1ąc z Han~ą 

- A więc opowie.dz już wreszcie zgubiło. Dziś rano moja małżonka oś· uśmiechnęła się czule do niego i powie· wszystkie w1~czory, z~medbał zunełme 
szczegółowo. Czy żona spotkała cię na . d ła . k · ż · działa: · kochankę, ktora w koncu nadesłała mu 
1 , łk d t ł I' t w1a czy mi ategoryczme, e pragnie St . . · . d ·• .. k 't. k' 1. t kt. . . d ł . u icy z przyjac1ó ą, czy os a a 1s ano razem ze mną pójść na posiedzenie. - rasznie się cieszę, ze · zis poJ· ~o 1 1s , w orym osw1a czy a, ze z 

nimowy? . . ł . . . Z dziemy razem na posiedzenie. Nie mogę mm zrywa. 
- Ależ nie! Sprawa przedstawia się :reofil. przer~a swe wynurze.t'.ta. a wogóle zrozumieć, · dlaczego do tej pory A oto właśnie Hance chodziło . Gdy 

0 wiele gorzej. Jak ci wiadomo, zaprzy· palił, ~apierosa 1 nerwowym k;okiern po· ró~ież nie brałam udziału w pracach pewt?-ego dnia nieoczekiwanie dowiedzia 
jaźniłem się z moją tancereczką przed czął się prze~~adzać P~ p~ko1u. tej organ_izacji. . . ła .s.ię, że m~ż ją o.szukuje i zamiast cho· 
trzema miesiącami. Do czasu, gdy poz· - I. co.ś 1_e1 odpow1edz1ał? - spytał .. - I ,1a bard~o ~ię cieszę - o~parł dz1c na pos1edzema, spędza czas z tan· 
nałem tę dziewczynkę, byłem najprzy· go przy1ac1el. . . . . · 1er Teofil; s~ar.a1ą~ s1~ zachować zimną ce;ką, .oprac?wała szcze~ółowy plan 
kładniejszym małżonkiem. ~pęd~ałem - Przyrze.kłem, -~e Ją .zab1~r~ ze s?· kr~w. - N~e J~stem Jedna~ pewny, czy ldz1ał~ma, ktor~ w swych skutkach oka· 

razem z mą połowicą wszystkie w1eczo~ bą. Ale przecież to 1est memozhwe. Nie 1dz1ś o.dbędz1e się posiedzenie. zał się znakomity. 
ry. Nie było wypadku; bym ją samą po· I byłem nigdy w tej organizacji. Nie wiem - To wi;zystko jedno. - Przynai· Dol. 
zostawił w domu. Gdy począłem odwie nawet, kiedy tam się odbywają posiedze mniej pokażesz mi lokal i zapoznasz z 
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